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W przededniu naszego zlotu 


Po 14 latach, w których druh Antoni Wolski z niezwykłym 
oddaniem się kierował sprawami sokolimi Dzielnicy po mej 
rezygnacji w roku 1925, przyszło mi znów objąć prezesurę z po- 
wrotem. Przyjąłem to jako rozkaz Rady Dzielnicowej — rozkaz 
ciężki. 


Dołożę wszelkich starań, by rozkaz ten wypełnić według sił 
i najlepszej woli. 


Zasadniczo stoję na stanowisku, że ciężar prezesury powin- 
ny dźwignąć barki młodsze. Wyrażam przy tym żal pod adre- 
sem naszego społeczeństwa, a zwłaszcza młodej naszej inteligen- 
cji, że za mało docenia znaczenie tej pracy wychowawczej, dia 
Narodu tak ważnej, jaka jest zadaniem Sokolstwa, pracy wy- 
chowawczej, mającej na celu harmonijne kształcenie i ciała i 
duszy polskiej. Z zazdrością wprost patrzę na sokole organiza- 
cje bratnich narodów słowiańskich, w których na każde opróż- 
nione stanowisko znajdzie się bez trudu po kilku kandydatów, 
równorzędnie uzdolnionych do poprowadzenia pracy sokolej z 
jak najlepszymi wynikami — tak że chodzi tylko o wybór z do- 
brych najlepszego. W tym też kierunku, by stworzyć nowe sze- 
regi młodych współpracowników sokolich, iść powinna praca 
nasza obecnie przede wszystkim zarówno w Dzielnicy, jak po 
Okręgach i Gniazdach. 


Z radością stwierdzić należy, że w kilku Okręgach koniecz- 
ność tę już zrozumiano, że wybrano tam na stanowiska kie- 
rownicze druhów młodszych, zabierających się do pracy soko- 
lej z zapałem i zrozumieniem idei sokolej. Spodziewam się, że 
z tych właśnie Okręgów znajdę poparcie w formie inicjatywy, 
posuwającej naprzód metody naszej pracy w ramach sokolich 
ustaw i regulaminów, rozbudzającej wśród najszerszych warstw 
zainteresowanie czynne dla sokolich haseł. 


Za najważniejszą potrzebę odnoszącą się zresztą nietylko йо 
organizacji sokolej — uważam podniesienie poziomu ideowego 
naszych szeregów sokolich. Porównując pracę sokolą dzisiej- 
szą z przedwojenną, stwierdzić muszę, że brak nam teraz tego 
zapału i tej ofiarności przy służeniu idei sokolej, jakie nas oży- 
wiały, gdy chodziło o walkę z zaborcą. Czyż ideał Wielkiej Pol- 
ski nie jest dla nas dostateczną podnietą dla podjęcia się trudu 
budowania jej przez pracę sokolą mającą kształcić typ Polaka o 
nieugiętej woli i stalowych mięśniach? Z doświadczeń na terenie 
Okręgu Poznańskiego wiem, że można ten zapał wykrzesać z 
serc młodych, że są w szeregach naszych druhowie i druhny, 
czekający na dobre sokole słowo, gotowi do ofiarnej pracy. 

To też trzeba będze przeprowadzać odpowiednie kursy, ma- 
jące na celu umożliwienie niesienia dobrego słowa sokolego do 
wszystkich naszych Gniazd. Gdy podniesiemy poziom ideowy 
naszych szeregów, powiększy się niewątpliwie frekwencja na 
naszych ćwiczeniach, na naszych zlotach okręgowych będzie 
prawdziwie sokoli ruch, — ożywi się całe nasze życie sokole. 

Równorzędne znaczenie przypisać należy pracy nad mło- 
dzieżą. Musi w niej nastąpić skoordynowanie, którego brak od 
czasu wyjazdu z Poznania druha Bochenka, 

Dalszą naszą wspólną troską, troską całej Dzielnicy po- 
winno być ożywienie Okręgu Konińskiego. Organizacje gospo- 
darcze dokonujące tam podboju duchowego powinny stać się 
dla nas worem i przykładem. Okręg ten wielkopolskim stać się 
powinien w zrozumieniu sokolim tak samo, jak wszystkie inne 
Okręgi. 
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Na razie jednak całą siłę naszej sokolej woli па- 
leży пат wszystkim, co choć odrobinę czujemy w so- 
bie sokolego ducha, skupić na Zlocie Dzielnicowym, 
„od którego dzielą nas tylko już dni. Musi on wy- 
paść dobrze i imponująco — zarówno liczebnie, jak. 
i jakościowo. 

Za jedno i drugie odpowiedzialni są prezesi 
wraz z całymi zarządami. Te zarządy, które zrzucają 
całą pracę i odpowiedzialność na naczelnika, nie 
troszcząc się o to, jak drużyna ćwiczy, jak i w jakim 
stanie wyjedzie do Poznania, nie spełniają należy- 
cie swego zadania. 

Niech więc choć przez te ostatnie dni przed 
naszym Zlotem Dzielnicowym wszystkie zarządy 
z zapałem zabiorą się do wyrównania niedociągnięć, 
niech zrozumieją, że od nich tylko zależy udanie 
się tego pokazu siły i zdrowia moralnego, jaki nas 
czeka w Poznaniu w dniu 1 i 2 lipca. 


Czołem ! 
Tadeusz Powidzki. 


Ks. biskup Antoni Laubitz nie żyje 


W dniu 17 maja br. o godz. 
21.50 zmarł w Gnieźnie niespo- 
dziewanie w 78 roku życia 
ks. biskup sufragan gnieź- 
nieński Antoni Laubitz, w 3 
godziny po powrocie z wizy- 
tacji dekanatu łobżenickiego. 

Powołał Pan Bóg do sie- 
bie jednego z najgodniejszych 
sług swoich. Przestało bić 
serce wielkie, przejęte miłoś- 
cią bliźniego, tchnące nieprze- 
branym zasobem cnót chrześ- 
cijańskich. Zgasł Pasterz pe- 
Теп poświęcenia.  Odnowi- 
ciel Bazyliki św. Wojciecha 
w Gnieźnie, którą ozdobił wewnątrz pięknymi płaskorzeźbami 
0. Efrema, stwarzając zarazem dla macierzy kościołów polskich 
odpowiednie otoczenie, rozbudował Seminarium Duchowne, stwo- 
rzył Dom Rekolekcyjny oraz wybudował wspaniałą salę pryma- 
sowską. Plac przedkatedralny upiększył monumentalnym pom- 
nikiem Chrobrego, przemalował sufraganię, pałac arcybiskupi, 
a ostatnim Jego dziełem, to muzeum diecezjalne. Wczasie rządów 
śp. ks. biskupa Laubitza, na terenie d'ecezji powstało 60 nowych 
kościołów oraz liczne nowe parafie. — 

Troskliwą opieką otaczał śp ks. biskup tych, którzy cierpią 
niedostatek. Rok rocznie skłądał instytucjom dobroczynnym 
poważne sumy na łagodzenie nędzy i biedy, a ostatnio na rzecz 
budowy kolonii robotniczej złożył magistratowi miasta Gniezna 
kwotę 50.000.— zł. 

W dowód uznania tych przeogromnych zasług zarówno na 
niwie kościelnej jak i świeckiej władze państwowe i samorzą- 
dowe nadały śp. ks. biskupowi Laubitzowi szereg odznaczeń. 
I tak Ojciec św. Pius XI. zamianował Go asystentem tronu pa- 
pieskiego, zaś Prezydent Rzeczypospolitej nadał Mu w 1928 r. 
Krzyż Komandorski orderu „Odrodzenie Polski* a w 1938 r. 
wielką wstęgę tegoż orderu. Wdzięczne społeczeństwo miasta 


Gniezna zamianowało Go honorowym obywatelem i przemiano- 
wało w ub. roku ulicę Szpitalną na ulicę Jego imienia. — 

Wspomnieć też należy, że бр. ks. biskup Laubitz był zawsze 
żywym sympatykiem ruchu sokolego, czego dowodem objęcie 
protektoratu z okazji jubileuszu Gniazda gnieźnieńskiego, pięk- 
ne przemówienie podczas akademii jubileuszowej w sali pryma- 
sowskiej w Gnieźnie oraz fakt, że zaliczał się do stałych i wiernych 
prenumeratorów „Pobudki Sokolej** 

Po bolesnej stracie, jakiej doznaliśmy, chylimy razem z całą 
Polską czoła przed trumną gorliwego sługi Bożego, Wielkiego 
Polaka — patrioty, Wielkiego Jałmużnika i Opiekuna ubogich. 
Niech Bóg, którego był wiernym sługą, przyjmie Go do wesela 
Swego i da Mu koronę chwały żywota wiekuistego. — 
Czesław Radziejewski 


Sprostamy wszelkiej próbie. 


Dla obecnego stanu stosunków politycznych, który się nie 
daje określić żadnym z tych dwóch przeciwstawnych wyrazów: 
wojna i pokój, poczęto coraz częściej używać zwrotu: „wojna nerwów“. 
Nie daje on jednak dosyć dokładnie całości zjawiska, dla którego 
pełniejszym wydaje się określenie: „próba charakterów“. Stan 
bowiem obecny poddaje ciężkiej próbie nietylko wytrzymałość sa- 
mych nerwów, ale też cały splot przejawów życia zbiorowego, 
wszystkie siły duchowe i fizyczne stanowiące o charakterze poszcze- 
gólaych narodów. 

Z całym obiektywizmem stwierdzić możemy, że w obecnej 
generalnej próbie charakterów wykazujemy hart dużej miary, nie- 
mniejszej, niż inne narody, których byt państwowy nie był przer- 
wany, które więc od wielu pokoleń mogły gromadzić bez przeszkód 
zasoby intelektualne i materialne. 

Konstatujemy ten fakt nie dla próżnej chwalby, ale dla pod- 
kreślenia bezspornego już dzisiaj przobrażenia, jakie się dokonało 
w naszym narodzie — przeobrażenia głębokiego w całym narodzie, 
we wszystkich jego warstwach. 

‚ Dzięki temu właśnie głębokiemu i powszechnemu przeobra- 
żeniu narodu w odrodzonej Polsce, końcowy wyraz pamiętnej mo- 
wy polskiego ministra — honor —- zabrzmiał prawdziwie i poważ- 
nie w Polsce i poza Polską, miał bowiem całkowite pokrycie we 
wszystkich sercach i umysłach. 

_ Doświadczenia niewoli mamy szczęśliwie poza sobą. Koszto- 
wały nas one drogo: zapłaciliśmy za nie krwią, cierpieniem, upo- 
korzeniem, zatrzymaniem normalnego rozwoju życia. Ale też dały 
nam one bezcenny nabytek: głębokie odczucie i wyraźną  świado- 
mość, że wolność jest ponad wszelką cenę i że bez wolności nie 
ma pełni życia narodowego i być nie może. 

Dzisiaj poczucie honoru narodowego stało się tak powszechne, 
że i sam wyraz honor nie jest już zwrotem retorycznym, ale zawiera 
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w swojej treści patos najwyższy — patos rzetelnego, żywego uczucia 
i jasnej Świadomości. Jest w nim nie tylko oznaka mocy, ale 
i żródło mocy. Źródło niewyczerpane, do którego sięgać możemy 
pełną miarą. Z niego to nasza zdecydowana postawa wobec za- 
kusów, z niego nasz spokój w chwilach groźnych, z niego też i wy- 
trwałość w nieustannej pracy codziennej nad rozwojem wszystkich 
dziedzin naszego życia. 

Stoimy u pełnego źródła mocy w czasach, kiedy na świecie 
odbywa się kolejna próba charakterów. W tej próbie śmiało do 
konkursu stanąć możemy. Z zasadniczych bowiem cech hartu cha- 
rakteru: spokoju wobec niebezpieczeństwa, męstwa w walce i wy- 
trwałości w pracy — dwie pierwsze mamy wrodzone i wyrobione 
w ciągu naszych dziejów minionych. Trzecią cechę — wytrwałość 
w pracy — trzeba nam jeszcze doskonalić dla uzyskania pełni hartu 
charakteru. Chodzi tu o jego cechę bodaj, że najtrudniejszą — 
o wytrwałość w codziennej, nieefektownej choć najbardziej owocnej 
pracy we wszelkich warunkach — spokoju i niepokoju — chodzi 
o wysiłek równomierny i stale czujny, niesłabnący ani skutkiem ospa- 
łości w chwilach spokoju, ani też skutkiem podniecenia w chwilach 
niepokoju. 

Bieg normalny naszego życia codziennego w dzisiejszych nie- 
normalnych stosunkach politycznych na świecie świadczy wymownie 
o tym, żeśmy i tę najtrudniejszą cechę charakteru w sobie znaleść 
umieli sięgając do rodzimego źródła mocy. 

Próby charakterów odbywają się stale w coraz innych warun- 
kach. Skoro w dzisiejszej próbie wytrwałości potrzeba więcej, niż 
kiedykolwiek — stać nas i na nią. | 

Sprostamy wszelkiej próbie. 


| Sokolstwo polskie 
z hołdem do Matki Boskiej Ostrobramskiej 


W czasie od 13 - 15 sierpnia r. b. Sokoli organizują wielki 
Zlot Dzielnicy Mazowieckiej w Wilnie pod hasłem: „Sokolstwo 
Polskie z hołdem do Matki Boskiej Ostrobramskiej.* 

Przygotowania do Zlotu są już w pełnym toku; tworzą 
się komisje: techniczna, kościelna, finansowa, prasowo-propa- 
gandowa, kwaterunkowo-żywnościowa, komunikacyjna, porząd- 
kowa, przyjęć i muzyczna, które są organami Komitetu 

rganizacyjnego. 

Przewidziany jest również Komitet Honorowy Zlotu; 
w skład jego wejdą przedstawiciele władz administracyjnych 
duchownych, wojskowych, nauki, samorządowych i sokolich. 

W programie Zlotu projektuje się urządzenie zawodów, 
gimnastycznych, lekkoatletycznych, gier i strzeleckich. 

Poza częścią Zlotu poświęconą wychowaniu fizycznemu 
i sprawności sokolej, odbędzie się część uroczysta z Mszą św., 
kazaniem okolicznościowym, pochodem i де ада przed ођга- 
zem Matki Boskiej Ostrobramskiej oraz zawieszeniem ryn- 


5 


grafu w Ostrej Bramie i złożeniem wieńców na grobach 
zasłużonych. 

Akademia sokola oraz raut będą uzupełnieniem części 
uroczystej. Do szczegółowego programu Zlotu powrócimy 
niebawem, 


ŻYCIE ORGANIZACYJNE 
Zjazd Rady Dzielnicy Wielkopolskiej 


Doroczny sejm sokoli Dzielnicy Wielkopolskiej w dniu 7-go 
таја 1989 r., poprzedzony był obradami zarządu Dzielnicy, na 
których omówiono szczegółowo i wszechstronnie całokształt 
spraw ogranizacyjnych. 

W niedzielę rano tłumnie przybyła ze wszystkich zakątków 
Wielkopolski brać sokola zebrała się w kościele św. Michała i w 
skupieniu wysłuchała mszy św., odprawionej przez naczelnego 
kapelana Dzielnicy ks. infułata Prądzyńskiego, który następnie 
w doniosłych słowach przemówił od ołtarza. 

Po nabożeństwie udano się do sali obrad Domu Amaran- 
towego Poznańskiej Kolei Elektrycznej, gdzie prezes Dzielnicy 
dh Antoni Wolski, zagaił posiedzenie Rady Dzielnicy, witając 
wiceprezesa Związku dra Stanisława Celichowskiego, ks. in- 
fułata Prądzyńskiego i przybyłych 140 delegatów. 

Podkreślając ideowe podstawy służby sokolej od kilkudzie- 
sięciu lat pełnionej ofiarnie pod hasłem „Bóg i ojczyzna“, pre- 
zes dh Wolski odczytał rezolucję, przyjętą gorącymi oklaskami 
a której treść przytaczamy wraz z pozostałymi rezolucjami 
przyjętymi przez zjazd pod niniejszym sprawozdaniem. 

W imieniu Związku przemówił z kolei serdecznie wicepre- 
zes Związku dr Stanisław Celichowski, po czym z okazji imie- 
nin J. Em. ks. kardynała i Prymasa Polski uchwalono wysłać 
pismo z życzeniami i wyrazami hołdu. 

Na przewodniczącego walnych obrad powołano dh Broni- 
sława Kotlarskiego, prezesa okręgu leszczyńskiego, na sekreta- 
rza zaś dh. profesora Tomasza Roskosza. Po przyjęciu protokó- 
łu zeszłorocznego zjazdu Rady Dzielnicy dh red. Herniczek 
wygłosił gorąco przyjęty referat nt. „W obliczu przełomowych 
wydarzeń*. Po omówieniu sprawozdania rocznego za 1988 r. 
przystąpiono do obrad w komisjach, na których przyjęto rezo- 
lucje, dotyczące spraw organizacyjnych i ustalenia stypendiów 
dla Gniazd niezamożnych oraz rezolucję ideową druhen. 

Po uchwaleniu absolutorium skarbnikowi i Przewodnictwu 
Dzielnicy zatwierdzono budżet na 1989 r. w kwocie 12.000 złotych 
w dochodąch i rozchodach. 

Przed ogłoszeniem wyników wyborów uzupełniających 
przewodniczący zebrania Rady Dzielnicy dh Bronisław Kotlar- 
ski zwrócił się do ustępującego — ze względu na stan zdrowia 
— ze stanowiska prezesa Dzielnicy Wielkopolskiej dh Anto- 
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niego Wolskiego z gorącymi słowami pożegnania i podziękowa- 
nia za ofiarną 14-letnią na tym stanowisku pracę, a następnie 
przedłożył uchwalony jednomyślnie wniosek, wyrażający dhowi 
Wolskiemu podziękowanie. 

W tajnym głosowaniu w wyborach uzupełniających wy- 
brani zostali do Przewodnictwa Dzielnicy druhowie: prezesem 
— red. Tadeusz Powidzki, I wiceprezesem — Bolesław Karge 
oraz członkami: dr Stanisław Celichowski, Wincenty Fellner, 
Antoni Wolski, Wiktor Gładysz, Stanisław Libera, Stanisław 
Stoiński, Stefan Śliwiński, Zygmunt Giżycki, Czesław Piskor- 
ski, Felicja Wicikowska. 

Załatwieniem spraw organizacyjnych zakończono obrady. 


Rezolucje i uchwały powzięte na zebraniu Rady 
Dzielnicy Wlkp. w dniu 7 maja 1939 r. 


І. „Zebrani na zjeździe Rady Dzielnicowej w Poznaniu w dniu 
7 maja 1939 r. przedstawiciele Sokolstwa Wielkopolskiego — w głębo- 
kim zrozumieniu powagi chwili obecnej i-w pełnym poczuciu swej od- 
powiedzialności — przyjmują zawarte w uchwale Zarządu Związku 
z dnia 26 marca rb. wezwanie do pogotowia moralnego i bojowego 
w celu bezwzględnego i zwycięskiego odparcia wszelkich ataków na 
całość granic państwa polskiego i żywotne jego interesy. 

i „Równocześnie stwierdzają uroczyście, że — wierne swym chlub- 
nym tradycjom okresu walk o odzyskanie niepodległości państwowej 
Sokolstwo Wielkopolskie, w razie potrzeby, ponownie spełni swój obo- 
wiązek narodowy przy boku bohaterskiej armii naszej, stojąc silne, 
zwarte i gotowe do wszelkich ofiar — na straży honoru i niepodległo- 
ści Narodu i Państwa. | 

„Twierdzą nam będzie każdy próg, { 

„Tak nam dopomóż Bóg!“. 

M. „Rada Dzielnicy w uznaniu 14-letniej owocnej działalności 
Druha Wolskiego Antoniego na stanowisku prezesa Dzielnicy Wlkp. 
uchwala wyrazić Druhowi Antoniemu Wolskiemu gorące podzięko- 
wanie.“ 


REZOLUCJE KOMISJI ORGANIZACYJNEJ ; 


I. Rada Dzielnicy Wlkp. świadoma ważności zagadnienia, ja- 
kim jest młodzież dla organizacji sokolej, zwraca się do Przewodnic- 
twa Związku z prośbą o przyśpieszenie wydania regulaminu związ- 
kowego, normującego jednolicie sposób prowadzenia pracy тай mło- 
dzieżą sokolą oraz zwrócenie się do Ministerstwa W. R. i O. P. z proś- 
фа o wpłynięcie na całe nauczycielstwo, by nie stawiało trudności mło- 
dzieży szkolnej w uczęszczaniu na ćwiczenia w Sokole pod kierownic- 
twem naczelników sokolich i pozostawiło pełną swobodę działania or- 
ganizacji зокојеј wśród młodzieży, objętej szkołą dokształcającą. 

' II.. Rada Dzielnicy Wlkp. prosi Przewodnictwo Związku о za- 
łatwienie wniosku Okręgu Poznańskiego dotyczącego zmiany regula= 
minu dla sądów honorowych. 

\ MII. Zjazd Rady Dzielnicy Wlkp. domaga się od wszystkich 
członków Sokoła (rodziców) wykorzystania swoich praw rodziciel- 
skich i wprowadzenia swych dzieci na ćwiczenia do Sokoła. 

ЛУ. Rada Dzielnicy Wlkp. piętnuje ujawnione postępowanie Za- 
rządów niektórych Gniazd, które — celem umniejszenia składek prze- 
widzianych regulaminem 'dla władz związkowych — podają niezgodnie 
ze stanem faktycznym spisy członków. Poleca się Zarządom Okręgo- 
wym ścisłą kontrolę ewidencji członków i pociągnięcie winnych do 
dyscyplinarnej odpowiedzialności. ; 


У. Rada Dzielnicy Wlkp. wzywa drogą sokolego rozkazu te 
Gniazda Dzielnicy Wlkp. — które dotychczas tego nie uczyniły — do 
uregulowania prenumeraty tak zaległej, jak i bieżącej za „Pobudkę* 

` w terminie do dnia 30 czerwca 1989 r. i to pod osobistą dyscyplinarną 
odpowiedzialnością prezesów Gniazd. 

VI. Rada Dzielnicy Wlkp. wyraża życzenie do Przewodnictwa 
Dzielnicy, by w przyszłości zebrania Rady Dzielnicy odbywały się na 
naszym boisku przy Drodze Dębińskiej. 


REZOLUCJE KOMISJI TECHNICZNEJ 


I. Komisja techniczna stwierdza brak w naszych szeregach 
ćwiczących i młodzieży — synów i córek naszych IDhów i Dhen, którzy 
w pierwszym rzędzie powinni zasilać nasze szeregi i z czasem two- 
rzyć nasze grona nauczycielskie, i prosi Radę Dzielnicy, aby wywarła 
nacisk na wszystkich członków, by ich dzieci znalazły się w szeregach 
sokolich. 

II. Komisja techniczna prosi, aby Rada Dzielnicy podwyższyła 
kwoty proponowane w preliminarzu na dział wychowania fizycznego, 
celem rozszerzenia planu pracy przez Naczelnictwo Dzielnicy, robiąc 
możliwe oszczędności w wydatkach na cele administracyjne. 

HI. Komisja techniczna prosi, aby Rada Dzielnicy ustanowiła 
pewną ilość stypendiów w każdorazowych kursach dzielnicowych dla 
Gniazd niezamożnych, nie posiadających wykwalifikowanych naczel- 
ników, w formie zwolnienia z opłat za wyżywienie kursistów, przy 
czym pod uwagę brane będą li tylko te Gniazda, które całkowicie wy- 
wiązują się z obowiązków sokolich. Х 

IV. Komisja techniczna prosi, aby Rada Dzielnicy przyjęła za 
zasadę obsyłanie zawodów sokolich jak następuje: 

I. na zawody Okręgówe koszta pokrywają Gniazda, l 

II. na zawody Dzielnicy koszta pokrywają Okręgi, 

Ш. na zawody Związku koszta pokrywa Dzielnica, 
przy czym za zasadę przyjmuje się wysyłanie na zawody wszystkich 
zwycięzców danych działów sportowych, którzy osięgną minima usta- 
lone przez Naczelnictwo Dzielnicy. 

У. Komisja techniczna prosi o uchwałę, aby przystąpić jak пај- 
wcześniej do zorganizowania przy Naczelnictwie Dzielnicy — i jeżeli 
to możliwe także przy INaczelnictwie Okręgu — wydziałów poszczegól- 
nych sportów, uprawianych przez członków naszej Dzielnicy, przy 
czym należy zwrócić uwagę na przestrzeganie uchwalonego przez Za- 
rząd Związku regulaminu dla oddziałów sportowych, który wymaga, 
ażeby każdy członek sekcji uprawiał podstawowy nasz program wycho- 
wania fizycznego, tj. gimnastykę. | 

VI. Komisja techniczna prosi Radę Dzielnicy o nałożenie spe- 
cjalnego obowiązku na wszystkich członków Dzielnicy Wlkp. możliwie 
najlepszego przygotowania Zlotu Dzielnicowego, który musi stać się 
wielką manifestacją tężyzny ISokolej, a tym samym pogotowia obron- 


nego naszego kraju. 
REZOLUCJA SOKOLIC 

I. Od wieków Polki słynęły z bezgranicznego przywiązania do 
Wiary i Ojczyzny. Wierne zaszczytnej tradycji, Sokolice polskie 
oświadczają gotowość służenia Bogu i Ojczyźnie, szczególnie w dzisiej- 
szych niespokojnych i niebezpiecznych czasach. 

ISokolice Wielkopolskie wyrażają niezłomną wolę trwania i wy- 
trwania na każdym posterunku, na jaki Opatrzność je powoła: w do- 
mu, czy w polu, w kole rodzinnym, czy przy jakimkolwiek warsztacie 
pracy. Tak nam dopomóż Bóg! 


REZOLUCJA KOMISJI FINANSOWEJ 
1. Rada Dzielnicy Wlkp. uchwala pobierać składki członkowskie 
dla Dzielnicy na 1939 roku po 5 (pięć) groszy miesięcznie od członka. 
j II. Wzywa się Okręgi i Gniazda po myśli regulaminu o płace- 
niu składek, aby wytężyły wszystkie swoje siły do intensywnego pła- 


cenia składek zaległych za 1937 i 1938 roku i bieżących oraz wzywa 
Okręgi, aby wydawały wszystkim płacącym składki przypisane 
znaczki. 

НІ. Rada Dzielnicy uchwalić raczy odpisanie zaległych składek 
członkowskich Gniazdom i Okręgom za lata 1934/1936 w kwocie 2963,53 
zł, natomiast żąda kategorycznego zapłacenia składek zaległych za 
lata 1987 i 1988 do dnia 31 grudnia 1939 r. 

Zarządy Okręgów i skarbników okręgowych czyni się odpowie- 
dzialnymi za niewykonanie tej uchwały. 

IV. Rada Dzielnicy wzywa wszystkie te Gniazda, które dotych- 
czas daniny zlotowej ро 50 (pięćdziesiąt) groszy od członka nie wpła- 
ciły, aby daninę tę do 10 czerwca rb. Przewodnietwu Dzielnicy prze- 
kazały. O ile to się nie stanie, pociągnie się Zarząd Gniazda do dyscy- 
plinarnej odpowiedzialności. 


Zjazd dzielnicy śląskiej 


W Katowicach odbył się zjazd dzielnicowy Tow. „Sokół“. Zebra- 
ni domagali się utworzenia obozów koncentracyjnych dla wrogich 
Państwu elementów, szczególnie dla szerzycieli defetyzmu. 

Dzielnica śląska Tow. „Sokół* według sprawozdania za rok 1938 
liczy 119 gniazd, podzielonych na 12 okręgów, członków ma razem 
13.535. Stan majątkowy całego zespołu wynosił po dzień 31 grudnia 
ub. r. 467.700 złotych. Lekcyj ćwiczeń gimnastycznych przeprowa- 
dzono ogółem 24.969. Ćwiczenia sportowe uprawia się w 140 sekcjach. 
Uprawiających gimnastykę było 4.145 druhów i druhen. 


Okręg Wileński гуу defiladzie w dniu 3 maja 1939 т. w Wilnie. 


Z działalności „Sokoła“ w Witkowie 


у „Sokół“, który w ostatnim czasie znajdował się jeszcze w letargu, 
jest obecnie najbardziej ruchliwym towarzystwem w Witkowie, i to 
od слави objęcia prezesury przez miejscowego lekarza weterynarii dha 
dra Gorgolewskiego. Liczy obecnie 95 członków i to: 65 członków wspie- 
rających i 80 ćwiczących, gdy zaś w roku 1937 liczyło zaledwie 65 człon- 
ków. Zebrąnia plenarne odbywają się przy dość licznym udziale człon- 
ków. Ostatnie plenarne zebranie odbyte w dniu 17 ub. m. zgromadziło 
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około 50 członków, którzy uważnie wysłuchali referatu pt. „Walka 
z komunizmem* wygłoszonego przez nauczyciela p. Sobotę. 

IZ chwilą zorganizowania w Witkowie Komitetu IDozbrojenia Ar- 
mii „Sokół“ pierwszy pośpieszył, aby na ten cel złożyć ofiarę w kwocie 
250 zł, jak również 100 zł ma IPożyczkę Obrony Przeciwlotniczej, a dru- 
żyna ćwiczących, z drobnych składek, zebranych od członków ćwiczą- 
cych, subskrybowała bon wartości 20 zł. 

Pod hasłem „Ćwicz oko i dłonie w Ojczyzny obronie“ zorganizo- 
wał „Sokół“ wielkie strzelanie z wiatrówek o nagrody, które odbywało 
się w miejskiej hali gimnastycznej w czasie od 13. 4. — 3. 5. 1989 roku. 
Osiągnięty dochód z strzelania w kwocie 202,85 zł przeznaczono w czę- 
ści na dozbrojenie armii, w części na sprzęt sokoli. Do dzisiaj „Sokół* 
w Witkowie złożył na Е. O. N. 350 zł, a dalsze ofiary wpłyną z imprez, 
które zarząd już przygotowuje. 
| Długoletni członek, а obecnie gorliwy naczelnik dh Stanisław 
„Jarzembowski, stanął w dniu 30. 4. rb. na ślubnym kobiercu w kościele 
parafialnym w Sokolnikach (powiat Września), dokąd wyruszyła na 
rowerach goriiwa i oddana swemu naczelnikowi drużyna ćwiczących, 
trzymając szpaler i wiwatując na cześć „Młodej Рату“. Zarząd wysłał 
delegację, która złożyła życzenia w imieniu Gniazda. 

Bardzo licznie zaprezentował gię „Sokół* w obchodzie 3 maja, — 
gdzie do pochodu stanęła cała drużyna ćwiczących w mundurach, oraz 
członkowie wspierający z zarządem na czele. 

W Biegu Narodowym organizowanym w dniu 30. 4. rb. przez 
Miejski i Gminny Komitet W. F. і P. W. brało udział kilku zawodni- 
ków z Gniazda, zdobywając trzy czołowe miejsca i piękne nagrody. 

Gniazdo posiada również sekcję strzelecką, która już niejedno- 
krotnie wykazała swe dobre wyćwiczone oko. Miejscowe obywatelstwo, 
widząc ten zapał w pracy tak zarządu jak i pełne poświęcenie się człon- 
ków, chętnie śpieszy na różne imprezy urządzane przez sokołów, z po- 
mocą i poparciem. 

Obecnie zarząd z całą energią pracuje nad przygotowaniami do 
Zlotu Dzielnicowego w Poznaniu, który odbędzie się dnia 2. 7. rb. 


Gniazdo w Rawiczu 


Ostatnie plenarne zebranie sokòlego Gniazda w Powidzu тавай druh 
prezes hasłem „Czołem”, a po załatwieniu wstępnych formalności omawiano 
m. in. sprawę zlotu dzielnicowego. Zebranym podano do wiadomości, że kasa 
finansować będzie podróż dla tych druhów, którzy regularnie uczęszczać będą 
па ćwiczenia. Na Fundusz Obrony Narodowej przeznaczono kwotę 15,— zł. 
W końcu postanowiono ubezpieczyć druhów_od nieszczęśliwych wypadków w Po- 
znańsko-W arszawskim Tow. Ubezp. Sp. Ake. w Poznaniu i sprawę powierzyć 
agentowi tow. druhowi Leonowi Nawrockiemu. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


і Domowa gospodarka zapasowa 


W angielskiej Izbie Gmin wpłynęła niedawno na forum debata 
o gromadzeniu zapasów żywnościowych przez domy prywatne. 

W rezultacie obrad ustalono, że ze względu na zapewnienie apro- 
wizacji w czasie wojny pożądane jest, aby każde, nawet najskromniej- 
sze gospodarstwo rodzinne, ustaliło swe £-tygodniowe zapotrzebowanie 
i zaopatrzyło się w odpowiednie artykuły codziennej potrzeby. Ukazało 
się nawet specjalne rozporządzenie dla hurtowni i sklepów, żeby mia- 
ły do dyspozycji większą ilość towarów trwałych. 

U nas sprawa zapasów spiżarnych jest zawsze aktualna. Wiele 
gospodyń dawnego typu słynie ze swej zaradności i zapobiegliwości 
i szczyci się pełną śpiżarnią. 

Panie młodsze przeważnie ten tradycyjny zwyczaj zarzuciły 
z powodu zmienionych warunków bytowania, szczupłości mieszkań, 
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niewykwalifikowanej służby domowej, braku czasu, a trochę — z za- 
miłowania do wygody i uproszczonych form życia. i 

Со roku jednak wraz z pierwszym podmuchem wiosny problem 
ten wypływa i fachowe pisma kobiece oraz dodatki w dziennikach 
dla pań, nawołując do zapotrzebowania śpiżarni, podają praktyczne, 
wypróbowane przepisy. у 
Warto więc i w tym roku pomyśleć o sezonowym stworzeniu 
zapasów w śŚpiżarni. 

Przede wszystkim należy zwrócić uwagę na znakomite nasze 
krajowe konserwy mięsne, które w dobrze prowadzonym domu po- 
winny na nieprzewidziane okoliczności zawsze być pod ręką. 

Z powodzeniem można również konserwować w Weck'u mięso, 
pasztety, drób, zwierzynę. 

Zaradna gospodyni kupuje również jaja, kiedy są tańsze a więc 
właśnie teraz i konserwuje na.okres, kiedy je zaliczamy do produktów 
luksusowych. 

Dobrze przetopione masło, tłuszcz wysmażony z sadła domowym 
sposobem, zlane do naczyń kamiennych lub butelek z ciemnego szkła, 
mogą znakomite oddać usługi w okresie, kiedy ceny na te artykuły 
wzrastają. 

(Малу zapas słoniny wędzonej i boczku, tak wybitnie podnoszą- 
cych smak i wartość wielu potraw, trochę trwałych wędlin wyratuje 
nas z niejednej opresji. 

Chwalebny jest również zwyczaj gospodyń, które nie kupują 
mąki, kasz, cukru na deka, ale zawsze mają w domu większą ilość. 
Nie zapominają również o upieczeniu sucharków, niezmiernie pożąda- 
nych w normalnej i dietetycznej kuchni. 

Nie lekceważmy również łatwo konserwujących się a bardzw 
bogatych w białko produktów jak: fasola, groch, suszone grzyby, które 
uzupełnione małym dodatkiem białka pełnowartościowego stanowią 
znakomite dania obiadowe. Soja w zupełności zastępuje mięso, a orze- 
chy dodane do sałatek jarzynowych znacznie ich wartość spożywczą 
podnoszą. 

Mając w domu pewien zapas soli i przypraw nie będziemy nigdy 
w kłopocie ,że nam czegośkolwiek zabraknie do wykończenia smacz- 
nego obiadu. 4 


Przy tworzeniu zapasów prowiantowych należy też nie zapomnieć 

o przetworach owocowych, tymbardziej, że zanosi się na rok obfity 
w owoce. 
5 Zmaczenie przetworów owocowych i jarzynowych dla zdrowia, 
jest powszechnie znane, oczywiście o ile metody przetwórcze odpowia- 
dają zasadom dietetyki i higieny. Szczególnie cenne są soki witamino- 
we, głównie żórawinowe i porzeczkowe, które zastąpić mogą cytrynę. 
Bardzo jest również pożądany zapas marmelad i dżemów, zastępują- 
cych omastę do chleba. 

; Należy sobie również uprzytomnić, że nieprzebranym i zupełnie 
niewykorzystanym źródłem witamin i soli mineralnych są nasze łąki, 
rowy i lasy i postarać się o smaczne i zdrowe herbatki oraz aroma 
tyczne zioła zastępujące zamorskie przyprawy. \ 

ў Niezbędnym wreszcie uzupełnieniem dobrze zaopatrzonej śpi- 
żarni jest pewien zapas środków czyszczączych a przede wszystkim 
mydła, bo wiadomo, że mydło dobrze wysuszone jest dużo ekonomicz- 
niejsze w użyciu. 

IKompletując jednak swe zapotrzebowanie musimy sobie uprzy- 
tomnić, czy mamy odpowiednie miejsce do przechowania towaru a więc 
suchą, przewiewną, chłodną братије, lub szafkę na ten cel przezna- 
czoną, najlepiej z wentylacją. 

Trzeba posiadać również pewne wiadomości z zakresu magazy- 
nowania towarów i zdawać sobie sprawę, jakich warunków przecho- 
wywania poszczególne produkty wymagają. 
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Zasadą być winno, że towary się wymienia, to znaczy, zapas 
dawniejszy używa się na codzienne potrzeby domowe i w miarę ubytku 
się go uzupełnia. CE 

Ważne jest, aby podchodzić do tego zagadnienia od strony spo- 
łecznej, nie kierować się zachłannością, nie kupować wszystkiego, 
co pod rękę podpadnie, co może wywołać zamieszanie i popłoch na 
rynku, ale prowiantować się z rozwagą i z góry powziętym planem. 

Zapas konserw owocowych i jarzynowych robi się z reguły la- 
tem na cały rok. 4 5 

Świeże jarzyny kupuje się jesienią па zimę 1 przednówek. Co 
do towarów innych zaleca się zrobić zapas na przeciąg 2—4 tygodni. 

Zagadnieniem odrębnym jest ochrona środków żywnościowych 
przed gazami bojowymi. i У 

Idealnym wprost sprzętem ochronnym dla większości artykułów 
żywnościowych są szklane butelki i słoje z dobrze dopasowanymi kor- 
kami, lub pokrywkami. 

Puszki metalowe, uszczelnione skrzynki drewniane, woreczki ce- 
lofanowe oddają również cenne usługi w zasięgu gazów bojowych. 
Trzeba jednak pamiętać, że chlor działa na metal, a iperyt wsiąka 
w drzewo na 15 cm głęboko. : 

Większe ilości żywności a więc kartofle czy jarzyny w piwnicy 
nakrywa się na 15 cm grubo sianem czy słomą i przykrywa materia- 
łem impregnowanym a więc brezentem, plandeką lub papą. Brzegi 
przysypuje się ziemią. 

Mały zapas niewoniejących produktów żywnościowych oraz nie- 
zbędne naczynia kuchenne i stołowe zaleca się przechowywać w po- 
mieszczeniu uszczelnionym. 


50-lecie druha prezesa С. 0. S. i S. S. S. dra Stanisława Bukowskiego. 


Dnia 2 maja rb. obchodził druh prezes dr Stanisław Bukovsky 
50-lecie Swoich urodzin. Ciężko jest pisać biografię druha prezesa Bu- 
kovskego, gdyż skromność, z którą wszędzie występuje, jego odpór 
przeciw osławianiu jego osoby, świadczą o tym, że autor narazi się na 
jego gniew. W Sokolich szeregach spotykamy Go już podczas studiów 
w szkole średniej. W czasie V Zlotu Wszechsokolego jest jednym z naj- 
lepszych zawodników. Podczas studiów uniwersyteckich wstępuje do 
Sokoła „РгарачМасјег7“, gdzie zostaje zaszeregowany do Oddziału In- 
struktorskiego, następnie bierze udział w zawodach VI Zlotu Wszech- 
sokolego. Natychmiast po skończeniu wojny, widzimy Go w szeregach 
męskiego naczelnietwa C. O. S. Za Jego interwencją zostaje stworzona 
‘Komisja Lekarsko-Badawcza, której zostaje prezesem. W roku 1925 
zostaje powołany do Przewodnictwa С. O. S. Przed IX Wszechsokolim 
Zlotem zostaje wybrany I wiceprezesem, a po śmierci druha J. Schaj- 
пега prezesem С. O. 5. 

Dla swego szlachetnego, nie znającego kompromisu, charakteru 
jakoteż dla organizacyjnego talentu, zyskał sobie niezbite dowody 
szacunku i zaufania Słowiańskich Związków Sokolich. 

; Jego niezawisłość osobista, pozwala mu iść zawsze drogą prostą. 
` Nigdy nie był członkiem jakiejkolwiek partii politycznej, nigdy nie 
był członkiem tajnych organizacyj, a to może dlatego, że potrafił każ- 
demu powiedzieć wprost w oczy nieprzyjemną czasem prawdę. Mówio- 
по о nim: „Komu druh prezes wierzy, temu zaufa na zawsze”. Osobi- 
ście. skromny, powściągliwy, w pełnieniu swoich obowiązków sumien- 
ny i nie kompromisowy, energiczny, bogaty w idee, kieruje z pełną 
rozwagą skomplikowaną maszynerią sokolej organizacji. 

Dlatego też życzymy Mu z całego serca, aby długie lata zacho- 
wał w sobie duchową i fizyczną tężyznę, oraz wyjątkową cierpliwość 
w pełnieniu słowiańskich i sokolich zadań. ; 

; Rudolf Tlolka, 
Lwów. > 
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Uruchomienie Domu Turystycznego w Krakowie 


Wobec zwiększającego się ruchu turystycznego w Krakowie i wielkiego 
napływu wycieczek masowych młodzieży szkolnej — Polski Związek Tury- 
styczny otworzył Dom Turystyczny kwater masowych w (Rynku Głównym 
w Krakowie. Dom ten żostał odpowiednio przystosowany i może pomieścić 
wycieczki liczące do 500 osób. Dom Turystyczny P. Z. T. położony jest w samym 
centrum miasta: dzięki czemu wycieczki mogą bez straty czasu zwiedzać za- 
bytki Krakowa, Wobec bardzo licznego napływu zgłoszeń należy wcześniej 
zamawiać kwatery. Cena noclegu wynosi dla młodzieży 50 groszy, dla dorosłych 
80 groszy. Zgłoszenia kierować mależy do Polskiego Związku Turystycznego 
w Krakowie, ul. Lubicz L. 4 (naprzeciw Dworca Kolejowego). 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKATY PRZEWODNICTWA DZIELNICY 


Przedłożenie kwestionariuszy zlotowych 


Wzywamy Zarządy tych Gniazd, które dotychczas nie nadesłały 
zlotowych kwestionariuszów wraz z gotówką za karty zlotowe i żywno- 
ściowe, by natychmiast to uskuteczniły. 


Danina zlotowa 


Bardzo wiele Gniazd daniny zlotowej po 0,50 zł od członka do- 
tychczas nam nie przekazało a mianowicie: 

Okręg Gniezno — Gniazda: Trzemeszno, Września m. Po- 
biedziska, Gąsawia, Janowiec, Powidz, Orzechowo, Strzałkowo, Zagó- 
rów, Słupca. 

Okręg Inowrocław — Gniazda: Inowrocław, Kruszwica, 
Strzelno, Mogilno, Pakość, Barcin, Żnin, Gębice, Gniewkowo, Kwieci- 
szewo, Złotniki-Kujawskie, Piechcin ż., Szymborze. 

Okręg Jarocin — Gmiazda: Pleszew, Śrem, Koźmin, Kroto- 
szyn, Borek, Kobylin, Zduny, Witaszyce, Żerków, Bieździadów, Kroto- 
szyn-Stary, Stęgosz, Kobierno, Chrzan, Pogorzela, Koźmin ż., Pleszew ż. 

Okręg Kępno — Gniazda: Kępno, Bralin, Krążkowy, Laski, 
Olszowa, Siemianice, Trębaczów, Wieruszów, Trzcinica, Świba, Słupia 
pod Bralinem, Bolesławie, Chojęcin, Mikorzyn. 

Okręg Konin — Gniazda: Wilczyn, Ślesin, Dąbie n. Nerem, 
Kłodawa, Kazimierz-Biskupi, Skulsk. z A 

Okręg Kościan — Gniazda: iKonojad, Głuchowo, Kurzagó- 
ra-Nowa, Krzywiń ż., Sokołowice, Lubosz-Nowy. 3 з 

OkręglLeszno— Gniazda: Poniec, Żytowiecko, Rawicz, Łęka- 
Wielka, Włoszakowice, Drzewce, Piaski, Kąkolewo, Chwałkowo, Świer- 
czyna. у | 

Okręg. Lwówek — Gniazda: Pakosław, Niewierz, Konin, 
Brody, Turowo, Komorowo. н 

Okręg Ostrów — Gniazda: Odolanów, Ołobok, Wysocko- 
Wielkie, Pogrzybów, Bukownica, Kobylagóra, Pruślin, Ociąż, Zębców, 
Mikstat, Błaszki, Tarchały-Wielkie, Chocz, Franklinów, Radłów, Za- 
charzew, Sieroszewice, Przygodzice, Janków-Przygodzicki, Garki, Wy- 
sockoJMałe, Topola-Mała. - 

Okręg Poznań — Gniazda: Poznań-Jeżyce II, Buk, Swa- 
rzędz, Poznań-Główna V, Dopiewo, Mosina, Kotowo, Kostrzyn, Żabi- 
kowo, Stęszew, Granowo, Zalasewo, Czerwonak, Dobieżyn, Kicin, Cho- 
ŻA Sobiesiernie-Batorowo, Dopiewiec, Sady, Tarnowo-Podgórne, | 
гето. 

Okręg Rogoźno — Gniazda: Lubasz, Dziembowo, Ujście, 
Kruszewo, Połajewo, Budzyń, Stajkowo. 
„OkręgŚredzki— Gniazda: Środa, Krzykosy, Targowa-Górka, 
Zaniemyśl, Pięczkowo, Chocicza, Brzezie, Kolniczki, Środa ż. 
| ОКге к Wągrowiec — Gniazda: Kcynia, Gołańcz, Margo- 
nin, Szamocin, Skoki, Damasławek, IPopowo-Kościelne, Mieścisko. 
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Okręg Wolsztyn — Gniazda: Kaszczór, Chobienice, Rosta- 
rzżewo, Kębłowo, Perkowo, Widzim. 

Okręg Wronki — Gniazda: Sieraków, Wieleń, Rosko, Du- 
sziki, Wrzeszczyna, Grobia, Góra, Podrzewie, Pęckowo, Piłka. 

Z uwagi na to, że roboty przedzlotowe na boisku są w pełnym 
toku i do zlotu muszą być wykonane, do czego potrzebujemy płynnej 
gotówki, wzywamy wyżej wymienione Gniazda, aby przypadającą na 
nie daninę zlotową natychmiast nam przekazały czekiem P. K. O. 
Nr 205-911. 7 
(—) W. Fellner (-—) T.Powidzki 

sekretarz prezes 


KOMUNIKATY NACZELNICTWA DZIELNICY 


1. Zlot Dzielnicowy. Termin Zlotu już bardzo bliski. Wzywa. 
się wobec tego wszystkich ćwiczących do pilnego uczęszczania na ćwi- 
czenia. Naczelnicy dopilnują należytego przygotowania swoich drużyn 
pod względem ubrania i ćwiczeń. Zwraca się szczególną uwagę, że nie- 
tylko 3 pierwsze części muszą być opanowane, ale także 4-ta i 5-ta 
część, inaczej bowiem nie możnaby całkowitego programu zlotowego 
przeprowadzić. 

2. Mistrzostwa lekkoatletyczne. Naczelnictwo Dzielnicy przypo- 
mina, że tegoroczne dzielnicowe mistrzostwa lekkoatletyczne druhów 
i druhen odbędą się w dniu 11 czerwca rb. na boisku Sokoła przy Dro- 
dze Dębińskiej w Poznaniu. Na wszystkie Okręgi nakłada się obowią- 
zek wydelegowania najlepszych zawodników i zawodniczek do poszcze- 
gólnych konkurencyj indywidualnych, oraz po jednym reprezentacyj- 
nym zespole okręgowym do poszczególnych biegów sztafetowych. Każ- 
dy Okręg naszej (Dzielnicy winien być obowiązkowo reprezentowany 
na mistrzostwach bez względu na swe imprezy lokalne na terenie 
własnym. Mistrzostwa Dzielnicy tworzą nietylko doroczną rywalizację 
o pierwszeństwo Okręgów, o nagrodę przechodnią, na ten cel specjal- | 
nie ufundowaną przez Wydawnictwo „Kuriera Poznańskiego“, lecz | 
stanowią jednocześnie eliminację do mistrzostw Związku odbyć się | 
mających podczas Zlotu 'Dzielnicowego. 

Program zawodów obejmuje dla druhów następujące konkuren- 
cje: biegi 100, 200, 400, 800, 1500, 5000 m, 110 i 400 m przez płotki: szta- 
fety 4X100, 4X400 i olimpijska = 100-200 + 400 +800 m; skoki: | 
w dal, wzwyż, trójskok, tyczka; rzuty: dysk, kula, oszczep, młot. | 

Dla druhen: biegi 60, 100, 200, 800 m, 800 m przez płotki; sztafety: 
4X100, 44200 m; skoki: w dal, wzwyż; rzuty: dysk 1 kg, kula 4 kg, 
oszczep 600 gr. 

Punktacja: 6, 5, 4, 3, 2, 1, sztafety potrójnie 18, 15, 12, 9, 6, 3 punk- 
ty. Zdobywca pierwszego miejsca w każdej konkurencji otrzymuje 
dyplom mistrza Dzielnicy na rok 1939. Za sztafety nagrody przechod- 
nie. Udział w mistrzostwach mogą brać druhowie i druhny, należący 
co najmniej od pół roku do Т. G. „Sokół“, legitymujący się ważną le- 
gitymacją. Termin zgłoszeń upływa w dniu 5 czerwca. Wpisowe wy- 
nosi zasadniczo od każdej jednostki startującej 50 gr, zwrotnych po 
zawodach przy zdaniu numeru startowego, oraz 20 groszy od konku- 
rencji, od sztafety 50 groszy. 

Zgłoszenia w dwóch egzemplarzach obejmować winny nazwisko 
i imię zawodnika (czki), Gniazdo, z podaniem dokładnie konkurencji, 
w których zamierza startować, sztafety, imienny skład i rezerwę, wraz 
z wpisowym kierować należy do Naczelnictwa Dzielnicy. Zgłoszenia 
nadesłane po terminie względnie bez opłaconego wpisowego uznane 
będą za nieważne. Zawodnik (czka), dopuszczeni będą jedynie 
"ściśle do konkurencyj zgłoszonych w terminie. 

Równocześnie ze zgłoszeniem należy załączyć spis sędziów, któ- 

Е przyjazd (bezinteresowny) jest w największej liczbie bardzo po- 
adany. ` ; 


Skład komisji sędziowskiej i program kolejności wysłany będzie 
zainteresowanym w dniu 6 czerwca. Zgłoszenie zawodników w dniu 
zawodów winno nastąpić o godz. 9,15 na boisku Sokoła, gdzie nastąpi 
wydanie numerów startowych, o 9,30 zbiórka, defilada, otwarcie mi- 
strzostw, 10-ej początek zawodów, od 10—15 przerwa obiadowa. 

Dla wszystkich uczestników zawodów, w terminie zgłoszonych, 
obowiązuje 50 pct zniżka na przejazd koleją od stacji zamieszkania. 
Zaświadczenia na zniżki będą indywidualne. Zapotrzebowania na 
zniżki należy uskutecznić w terminie zgłoszeń do zawodów z poda- 
niem nazwiska, imienia, Nr legitymacji W. F. i stacji kolejowej wy- 
jazdu. Opłata za zaświadczenie zniżki wynosi R5 groszy oraz opłatę 
portorium 25 gr, którą to kwotę należy przekazać wraz z zapotrzebo- 
waniem. . 

Drugie mistrzostwa lekkoatletyczne młodzieży męskiej roczni- 
ków 1921—24 odbędą się w dniu 18 czerwca rb. o godz. 10-ej na stadio- 
mie miejskim w Pleszewie. Gospodarzem zawodów jest Okręg Jaro- 
ciński . 

Program zawodów obejmuje następujące konkurencje: biegi 60, 
100, 1500 m, sztafety: 4x100m; skoki w dal, wzwyż; rzuty: dysk 1 kg, 
kula 5 kg, oszczep 600 gr. Charakter zawodów jest identyczny dla dru- 
hów i druhen. Termin zgłoszeń upływa 12 czerwca. Wpisowe zasadni- 
cze 50 gr zwrotne, od konkurencji 10 gr, od sztafety 50 gr. Inne szcze- 
góły, wymienione przy warunkach zawodów dla druhów i druhen, 
utrzymuje się w mocy. 

Związkowe mistrzostwa lekkoatletyczne młodzieży męskiej 
roczników 1921-24 odbędą się w dniu 29 czerwca rb. dla druhów i dru- 
hen w dniu 1i2 lipca ma boisku Sokoła w Poznaniu. Program obej- 
muje ściśle konkurencje, ustalone w zawodach dzielnicowych. Do po- 
wyższych zawodów, reprezentujących Dzielnicę Wielkopolską, zgłosze- 
ni zostaną jedynie najlepsi zawodnicy (czki) po uczestnictwie w ро- 
przedzającej eliminacji w mistrzostwach Dzielnicy. Wszystkich uczest- 
ników w zawodach związkowych obowiązuje znajomość ćwiczeń 
wolnych. 

Dh. Naczelników Okręgowych, Gniazd, referentów i instruktorów 
1. a. wzywa się do starannego przygotowania zawodników (czek) i do- 
pilnowania terminowego zgłoszenia do zawodów. 

3. Dzielnicowe zawody w grach sportowych dla druhen i dru- 
hów odbędą się na boisku P. W. w Jarocinie w dniu 18 czerwca. Wpi- 
sowe od jednej drużyny wynosi 3 zł. Zgłoszenia należy nadesłać do 
sekretariatu Przewodnictwa Dzielnicy do 11 czerwca rh. 

4. Dzielnicowe zawody pływackie odbędą się 25-go czerwca rb. 
w Poznaniu. Pływalnię i godzinę odbycia zawodów poda się później 
osobno. Termin zgłoszeń do sekretariatu Przewodnictwa Dzielnicy, 
Wały Zygm. Augusta 10, wyznacza się 18 czerwca. Wpisowe ustala się 
analogicznie, jak do zawodów lekkoatletycznych. 

Kurs Związkowy. Przypomina się, że każdy Okręg obowiązkowo 
zgłasza na kurs związkowy po jednym naczelniku i jednej naczelnic- 
cze. » 
Kurs Dzielnicowy i Obóz wypoczynkowy w Międzychodzie musi 


być obesłany przez jaknajwiększą ilość podnaczelników kandydatów 


na naczelników. s 


(~) G. Stoińska (—) К. Suligowski 
zast. sekretarza. naczelnik. 


KOMUNIKAT OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 


Sprawy zarządowe 

.. Prezes Okręgu dh. Tadeusz iPowidzki wybrany został na zebraniu Rad 
Dzielnicowej w dniu 7 maja prezesem Dzielnicy. Obarczony obowiązkami Pre- 
zesa Dzielnicy dh .Powidzki wniósł o urlop w Okręgu. Zarząd na posiedzeniu 
w dniu 8 maja udzielił IDruhowi Prezesowi Okręgu. urlopu. Obowiązki prezesa 
pełni od dnia 9 maja I wiceprezes dh. Stefan Śliwiński. ; 


5. 


Uchwałą Zarządu z dnia 17. IV. zawieszony został na własną prośbę 
II wiceprezes Okręgu dh. Ignacy (Bartkowiak, aż do rozstrzygnięcia sprawy 
sądowej przeciwko dhowi (Kazimierzowi Kurkowi. 

Naczelnik Okręgu dh. Antoni Frydrych otrzymał uchwałą Zarządu z dn. 
8 maja na własną prośbę kilkotygodniowy urlop, nie mogąc wskutek przejścio- 
wych zajęć zawodowych wykonywać swych obowiązków organizacyjnych. Obo- 
wiązki naczelnika Okręgu pełni I zastępca dh. Stanisław Chałupka. 

Sekretarz Okręgu dh. Stefan Stelmaszyk otrzymał na własną prośbę — 
uchwałą Zarządu z dn. 8 maja — urlop aż do załatwienia sprawy dhdh Bart- 
kowiak—Kurek. Zarząd na tym samym posiedzeniu powierzył zastępstwo se- 
kretarząa Okręgu dhowi Alfonsowi Zdzujowi. } А - . л 

Kierownik biura Okręgu dh Alojzy Męclewski wniósł o kilkotygodniowy 
urlop celem przygotowania się do egzaminów. Zarząd na posiedzeniu w dn. 8 
maja, udzielając urlopu dhowi Męclewskiemu, powierzył kierownictwo biura 
dhowi iAlfonsowi Zdzujowi. Obecne godziny urzędowania biura codziennie, za 
wyjątkiem niedziel i świąt, од godz. 10 до 16. SK 

Zarząd na posiedzeniu w dn. 17. IV. udzielił urlopu na własną prośbę 
dhowi :Wojciechowi Ochockiemu, który przechodzi specjalny kurs zawodowy. 
Uchwałą z dn. 15 maja powołany został jako jego zastępca dr Edmund 
Męclewski. ы 

Ustąpili z Zarządu dhdh Czesław Walczak z dniem 17. IV. i Władysław 
Jankowski z dniem 17. IV. У 

Lustracje 

Poznań V — Główna wybrało na nadzwyczajnym zebraniu walnym 
w dn. 13 maja ponownie prezesem dha Józefa Rybarczyka. Na zebraniu Okręg 
reprezentował dh Bolesław Stelmaszyk. 

Kicin wybrał nowy Zarząd z prezesem dhem Franciszkiem Bukiewi- 
czem na czele. Gniazdo to zlustrował w dn. 14 maja — mimo urlopu — dh 


Ochocki. 
Uroczystości Gniazd 


Kostrzyn obchodzi w dniu 11 czerwca 25-lecie swego istnienia. W po- 
wyższej uroczystości winny brać udział gniazda od Poznań І do IX i od XI 
do ХУШ oraz obowiązkowo (Gniazda: Swarzędz, Zalasewo i Krzesiny. 

А Januszewice obchodzą w dn. 18 ezerwca 25-есје swego istnienia. 
Poleca się gniazdom poznańskim, a szczególnie gn. Luboń m. i ż., Lasek, Ża- 
bikowo i Mosina uczestniczenie w tej uroczystości. 

- Sprawy naczelnietwa 

Dnia 14 maja odbyła się wycieczka okręgowa do Puszczykowa. Do ra- 
portu w Puszczykowie stanęło 21 gniazd: 63 druhen, 60 młodzieży ż., 149. dru- 
hów oraz 204 młodzieży m. Na miejscu przeprowadzono ćwiczenia zlotowe, 
w których uczestniczyło 37 druhen i 78 druhów. Ówiczyła również młodzież. Nad 
całością czuwał mimo urlopu dh nacz. Frydrych. Wszystkim uczestnikom wy- 
cieczki wyrażamy podziękowanie. 

Gimnastyczne zawody okręgowe, które miały odbyć się 5 maja, zostały 
przez Naczelnictwo odwołane ze względów technicznych. Zawody odbędą się 
«w terminie późniejszym. 

Lustracje techniczne gniazd poznańskich przez dh nacz. Chałupkę roz- 
poczęły się 22 maja. 

У из Sprawy skarbowe 

Uchwałą Rady Dzielnicowej z dnia 7 maja zostały odpisane wszystkie 
zaległości składek członkowskich, należące się Dzielnicy za lata 1934 do 1936. 
„Rada Dzielnicy podejmując tę uchwałę, nałożyła jednak obowiązek na okręgi, 
alby zaległe składki członkowskie, należące się. Dzielnicy za lata 1937 i 1938 zo- 
stały przez Okręgi od Gniazd do końca grudnia rb. bezwzględnie ściągnięte 
i Przewodnictwu Dzielnicy przekazane. 

Podając Gniazdom do wiadomości powyższą uchwałę Rady Dzielnicowej, 
wzywamy równocześnie Zarządy do przekazania zaległości. 

Równocześnie wyjaśniamy, że zaległości do Przewodnictwa Związku nie 
uległy zmianie i muszą być zapłacone. 


Zlot dzielnicowy 


} Przypominamy Gniazdom o uzupełnieniu stroju ćwiczebnego, gdyż zlot 
się zbliża. А 


ет Alfons Zdzuj Stefan Śliwiński 


z. sekretarza. I wiceprezes. 


Sekcja Pływacka Okręgu Poznańskiego 


Sekcja Pływacka rozpoczęła swe treningi na pływalni przy 
Elektrowni oraz na pływalni P. Т. P. na Ratajach, gdzie posiadamy 
własne szatnie. Kierownictwo sekcji wzywa Zarządy Gniazd aby kie- 
rowały druhny i druhów na wspomniane pływalnie. у 

, , Karta wstępu na cały sezon na pływalnię przy Elektrowni Miej- 
RAR AGA 1,— zł, który należy wpłacić w sekretariacie Okręgu 
okoła. - 


16 


Na pływalnie P. T. P. па Ratajach jest wstęp wolny za okaza- 
miem legitymacji gniazdowej. 

Gniazda Rataje, Starołęka i Wilda winni swych członków kie- 
rować na pływalnię P. T. P. Członkowie wszystkich innych. Gniazd 
mają wybór pływalni dowolny. 

Sekcja nasza posiada wyszkolonych instruktorów pływackich, 
którzy będą па wymienionych pływalniach przeprowadzali lekcje 
pływania. 

Ze względu, że sport pływacki należy do najzdrowszych i naj- 
piękniejszych, a umiejętność pływania leży w interesie każdego czło- 
wieka, tak dla dobra osobistego jak i obronnego swego kraju, Zarządy 
Gniazd winny zachęcać wszystkich członków a w szczególności mło- 
dzież do używania sportu pływackiego. 

Potocki ; Jacaszek 

kapitan kier. sekcji 


DZIAŁ SOKOLIC 


Zakres i działy pracy kobiet w obronie państwa. 


Referat dhny Wandy Kozłowskiej, rozesłany do wszystkich Gniazd 


Okres wojny wymaga zbiorowego wysiłku całego społeczeństwa 
bez różnicy wieku, płci i stanu. Każdy jest obywatelem Polski i zada- 
niem każdego obywatela jest praca dla dobra narodu i państwa. 

Zawartość wewnętrzna społeczeństwa, jego zdecydowana postawa 
moralna, jest siłą nie do odparcia dla wroga. Nieprzyjaciel w pierw- 
szym rzędzie, stara się drogą systematycznej propagandy tę jednoli- 
tość społeczeństwa zburzyć, szerzyć zniechęcenie i niewiarę w siły 
narodu 1 w celowość poczynań państwa. 

Pierwszym zatem zadaniem każdego obywatela, a zwłaszcza ko- 
biet, które odgrywają dominującą rolę w rodzinie, które są czynni- 
kiem regulującym nastroje, — jest stworzenie odpowiedniej postawy 
moralnej, któraby się oparła wrogim zakusom. Ў 

Następnym etapem pracy w czasie wojny, jest przygotowanie 
silnego zaplecza dla walczącej armii, — wreszcie trzecim i ostatnim 
— współdziałanie z wojskiem: w okresie działań wojennych na froncie. 

Jaką w pracach tych odegrać ma rolę — kobieta? Zdajemy so- 
bie doskonale sprawę z tego, że na wypadek wojny wszyscy mężczyźni, 
zdolni utrzymać broń w ręku, zostaną powołani w szeregi walczącej 
armii. Cały więc ciężar utrzymania normalnego życia, zarówno go 
spodarczego, jak i organizacyjnego, spoczywać będzie w ręku kobiety 
‘Kwestie zachowania spokoju w kraju i równowagi gospodarczej ma 
olbrzymie znaczenie przy starciu z nieprzyjacielem. Decyduje ona nie 
raz o zwycięstwie. Państwo, które ma silne zaplecze dla swej armii 
może wytężyć wszystkie siły do walki z nieprzyjacielem — nie jest 
bowiem związane — skrępowane żadnymi względami ubocznymi, nie 
związanymi bezpośrednio z zagadnieniem walki orężnej. 

| „I jako kto może, niechaj Ojczyźnie swojej dopomoże* — powie 
dział Kochanowski. Weźmy sobie to wezwanie do serca i pamiętajmy 
żeby wszystkie nasze siły wytężyć — dla dobra sprawy. Każda z kobiet 
młoda i stara, prosta i wykształcona ma swoje zadanie do spełnienia, 
Kobiety odpowiednio przygotowane i wyszkolone jak: lekarki, far- 
maąceutki i sanitariuszki — staną do pracy w szpitalach i aptekach 
wojskowych. Kobiety z wykształceniem technicznym, chemicznym, za- 
stąpią inżynierów i majstrów w fabrykach. Biuralistki i maszynistki 
zastąpią mężczyzn w biurach. Wykwalifikowane robotnice, zastąpią 
mężczyzn w fabrykach. Artystki, dekoratorki — autorki wszelkiego ro- 
dzaju, staną do pracy w propagandzie. Odpowiednio wyszkolone Коћіе: 
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ty staną do służby pomocniczej w wojsku, w łączności, w wywiadzie, 
intendanturze. 

Kobiety niewyszkolone, bez żadnego przygotowania fachowego, 
będą wykonywać prace pomocnicze, jako służba szpitalna, gospodarcza 
itp w instytucjach funkcjonujących wewnątrz kraju lub na froncie. 

W razie wojny, trzeba mieć gotowy zastęp kobiet odpowiednia 
przygotowanych fachowo i wyszkolonych, aby cały aparat państwowy 
i gospodarczy w razie powołania mężczyzn pod broń, mógł sprawnie 
funkcjonować. To przygotowanie kadr kobiecych na wypadek wojny 
jest zadaniem niezwykłej wagi. 

Nie można dopuścić do takiego momentu, aby fabryki — dostar- 
czające materiałów dla wojska, aby środki komunikacyjne, czy iństy- 
tucje dostarczające artykuły pierwszej potrzeby — źle funkcjonowały 
= albo zawiodły, Kobiety muszą być przygotowane na to, aby w razie 
ógólnej mobilizacji były gotowe do podjęcia każdej pracy. Musimy 
stać się czynnikiem twórczym i żywotnym, który podtrzyma równowa- 
де duchową i gospodarczą — kraju. 

Sprawne działanie organów administracji, fabryk i 1пвїуїйсу] 
wewnątrz kraju, spokój i opanowanie w czasie ataków nieprzyjaciela 
zarówno zbrojnych „jak i czynionych — drogą propagandy, stanowią 
wielką siłę i podtrzymują moralnie żołnierza walczącego na froncie. 

W dzisiejszej dobie postępu techniki, zmienia się charakter i za- 
sięg działań wojennych. 

W związku z tym konieczne jest przeszkolenie kadr kobiecych 
do obrony przeciwlotniczej i przeciwpożarowej. W okresie walki na 
froncie należy się zawsze liczyć z możliwością ataków lotniczych poza 
właściwą linią — frontu. Odpowiednie zachowanie się ludności cywil- 
nej odgrywa w tym wypadku dużą rolę. 

Dlatego też kobiety powinny być przygotowane, aby w razie woj- 
ny móc podjąć akcję obrony przeciwlotniczej i gazowej — i nie dopu- 
ścić do paniki wśród ludności cywilnej. 

Oprócz tego, że normalne życie gospodarcze musi być utrzyma- 
ne — trzeba również pomyśleć o rodzicach żołnierzy, walczących na 
froncie, których nie powinien trapić niepokój o los bliskich osób. Zorga- 
nizowaniem tej opieki powinny zająć się kobiety, zwłaszcza jeżeli cho- 
dzi o opiekę nad dzieómi i starcami. - 

Kobiety również muszą wziąć udział w organizowaniu kantyn, 
herbaciarni itp. dla żołnierzy przebywających poza frontem, lub na 
froncie. świadomość opieki społeczeństwa nad żołnierzem, świadomość 
tej łączności ideowej w walce o dobro ojczyzny, jest dla walczących 
dużą otuchą i bodźcem w walce. 

Reasumując więc prace kobiece poza frontem, obejmowałyby one 
udział w następujących działach: w administracji państwowej, w in- 
stytucjach użyteczności publicznej (tramwaje, autobusy, koleje, elek- 
trownie, wodociągi, gazownie itp., w przedsiębiorstwach i fabrykach, 
których działanie jest potrzebne dla normalnego funkcjonowania ży- 
cia ludności cywilnej i wojska, w szpitalach, biurach wojskowych, 
kantynach itp. — poza frontem, wreszcie najważniejsze — w przeciw- 
działaniu akcji nieprzyjacielskiej wewnątrz kraju w postaci obrony 
przeciwlotniczo-gazowej i pożarowej. 

IPozostaje wreszcie trzeci etap prac kobiecych współdziałanie 
z walczącą armią na froncie. А 


W pracach tych mogą wziąć udział tylko kobiety młode i odpo- 
wiednio wyszkolone. Zakres tych prac będzie obejmował służbę sani- 
tarną, wywiadowczą, łączności, prowadzenia kantyn i czołówek na 
froncie, — służbę wartowniczą. Pomocnicza służba wojskowa kobiet 
da możność zwolnienia wielu mężczyzn do szeregów walczących. 

Pamiętajmy, że kobiety zdały już egzamin rzetelnej pracy w cza- 
sie walki o odzyskanie niepodległości. Winnyśmy pamiętać o tym, ża 
nie wolno nam zostawać w tyle. Wszystkie siły powinnyśmy ofiaro- 
wać ojczyźnie, gdy znajdzie się ona w potrzebie. 
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Doceniając znaczenie kobiet w czasie wojny ustawa o powszech- 
nym obowiązku wojskowym (z dn. 9. 4. 38) obejmuje również kobiety. 
„Kobiety podlegają powszechnemu obowiązkowi wojskowemu w razie 
przyjęcia tego obowiązku ochotniczo”. 

т Obowiązkowi pomocniczej służby wojskowej podlegają również 
kobiety w wieku od ukończonych 19 lat — do ukończonych lat 45 w ra- 
zie ochotniczego zgłoszenia się do tej służby. 

„Pomocnicza służba wojskowa polega na pełnieniu służby obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, wartowniczej, łączności, technicznej, 
przeciwgazowej, wojskowej służby zdrowia, transportowej, biurowej 
oraz innej, potrzebnej dla obrony Państwa“. 

„Pomocniczą służbę wojskową pełni się w razie mobilizacji 
і w czasie wojny“. Tyle mówi ustawa — resztę dopowie życie i czyny 
kobiet, które stoją zawsze gotowe do pracy dla dobra Ojczyzny. 

Pomyślmy więc, do czego która z nas się nadaje, co potrafi, jak 
dalece sama sobą rozporządza? Czego powinna się nauczyć, żeby . 
w czasie wojny być pożyteczną? Czy — mając dom i rodzinę musi 
poprzestać jedynie na przysposobieniu siebie i swoich bliskich do 
samoobrony, a swego gospodarstwa domowego do wymagań i możli- 
wości stanu wojennego? Czy będzie miała możność wykonania obok 
zajęć domowych. dodatkowej pracy dla kraju? Czyli też — będąc sa- 
motną, lub mając odchowane dzieci — będzie mogła oddać cały swój 
czas do dyspozycji instytucyj, realizujących służbę obywatelską kobiet. 


Do wszystkiech Druhen Dzielnicy Wielkopolskiej 


W chwili naprężonej sytuacji międzynarodowej, naród 
polski jest niezłomnie zdecydowany bronić wszelkimi siłami 
całości i niepodległości swej ojczyzny. 

Sokolstwo polskie uważa za swój obowiązek jak najściślej 
współpracować z armią polską. 

Na wypadek wojny, mężczyźni powołani pod broń, opuszćzą 
swe dotychczasowe stanowiska, które objąć muszą niezwło- 
cznie kobiety. Was Druhny Wielkopolskie. wzywa Dzieln. 
Wydz. Sokolic do wzmożonej pracy nad moralnym i fizycznym 
przygotowaniem się. 

Okólniki wysłane zostały do wszystkich gniazd. Należy 
natychmiast działać według załączonych wskazówek — „zakres 
pracy kobiet w obronie kraju*. Należycie przygotować się 
musimy wszystkie, bez wyjątku, aby, gdy zajdzie tego potrzeba 
stanąć na posterunku. 

Wiem Druhny Drogie, że wielkie i ciężkie są obowiązki, 
jakie Was czekają, ale i przekonana jestem, że Córy wielkiego, 
rycerskiego narodu, którego najświętszym ideałem jest honor 
i duma narodowa — nie zawahają się służyć ojczyźnie do 
ostatniego tchu. 

W dniu 1 i 2 lipca br. na Zlocie Dzielnicowym złożyć 
nam trzeba egzamin publiczny z pracy naszej. Jest nas 
w dzielnicy ponad 2000. Pomylście Druhny Drogie, nad tym, 
abyśmy w tej liczbie stanęły do pochodu! Przybądźcie Druhny 
kak (Fa starsze, młodsze i najmłodsze ażeby zamanifestować, 
że Sokolice Wielkopolskie są у 

karne silne i gotowe! 


(—) Jadwiga Kołodziejska 
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Przygotowanie do zlotu 


Referat Dzielnicowej Naczelniczki Sokolic na konferencji: referentek 
okręgowych do spraw młodzieży w dniu 20 maja 1939 т. 


„Tak brzmi tytuł mojego referatu, lecz niezupełnie słusznie. Nie 
powinnam mówić o przygotowaniach do zlotu, lecz o końcowym etapie 
prac przygotowawczych. 

„Pracy technicznej nie przygotowuje się przecież na miesiąc 
przed zlotem. Została ona już rozpoczęta na początku roku bieżącego. 
Obecnie, krótko przed zlotem stoimy wobec zapytania: co pozostało 
jeszcze do załatwienia w drużynach młodzieży żeńskiej, aby mogła 
ona dobrze przygotowana i z powodzeniem wystąpić na zlocie? 

„Ukończyłyśmy nasze lustracje' techniczne. Jaki jest ich rezultat? 
Tylko w 8 okręgach młodzież znała wszystkie części ćwiczeń zloto- 
wych. W innych okręgach trzeba było ćwiczeń tych uczyć nie tylko 
młodzież, lecz i kierowniczki. A przecież w dniu 15 stycznia rb. odby- 
ła się w Poznaniu nauka ćwiczeń zlotowych, na której obecne były 
wszystkie kierowniczki okręgowe, które w dwa tygodnie po zjeździe 
odebrały bezpłatny opis ćwiczeń zlotowych. Na nasze zapytania, dla- 
czego ćwiczenia ma lustracje nie były przygotowane, tłumaczyły się 
kierowniczki różnymi powodami — nawiasem mówiąc — mało 
ważnymi. w 

„Kochane Druhny Kierowniczki! Mamy jeszcze miesiąc czasu, 
ażeby zaległości odrobić. Trzeba wytężyć cały zasób sił, ażeby na zlo- 
cie młodzież — która jest zawsze specjalnym pupilkiem publiczności, 
mie zawiodła. Należy pilnie przygotować ją tak jakościowo, jak i ilo- 
ściowo, bo tylko ipilnością i zrozumieniem ważności zlotu, podciągnie- 
cie powierzoną Wam młodzieży do należytego poziomu. 

„Należy na każdej zbiórce mówić dużo o zlocie, o tym jaki jest 
cel zlotu i zwrócić uwagę na zaszczyt, jaki spotka pilną i umiejącą 
ćwiczenia dziewczynkę przez wysłanie jej na zlot, o tym jaka dumna 
może być z tego, że przed publicznością okaże rezultat swojej pilno- 
Ści. Należy młodzież uczyć musztry, ażeby przez utrzymanie równego 
kroku i dobrą swą postawą zdobyła serca publiczności. 

„Kierowniczki i Opiekunki pouczać muszą młodzież, jak należy 
zachowywać się w czasie Zlotu. Trzeba wskazać, że do zbiórki i wy- 
prowadzania młodzieży wyznaczone są druhny, którym nie należy nie- 
sfornym zachowaniem się robić trudności w wypełnianiu ich i tak już 
ciężkich obowiązków. Także na kwaterach należy podporządkować 
się wyznaczonym druhnom. 

„Niezależnie od tego, młodzież powinna mieć stałą opiekę dru- 
hen danego gniazda wzgl. Okręgu, które dopilnują, ażeby młodzież sta- 
wiała się punktualnie nie zbiórki i występ. Do Gniazd i Okręgów wy- 

'Ślemy poza tym wskazówki zlotowe, które należy na zbiórkach prze- 
czytać i wytłumaczyć. 

_ „Spis stroju 'dla młodzieży podałyśmy w „Рађцасе“ za miesiąc 
maj w nrze 5. Na kierowniczki i opiekunki kładzie się obowiązek ści- 
słego (przestrzegania tych przepisów, bo tylko jednolity strój jest :do- 
wodem. naszej wspólnoty, „а poza tym stwarza estetyczny wygląd sze- 
regów. Proponuję na kilka dni przed zlotem zarządzić, apel młodzieży, 
połączone z przeglądem stroju gimnastycznego, a wtenczas można 
istniejące niedokładności jeszcze wczas usunąć. 

А „Apelując do Was, Kochane Druhny Kierowniczki i Opiekunki 
jestem niezłomnie przekonana, że dobrze pokierujecie młodzieżą, któ- 

ra po udanym występie, wdzięczna Wam będzie za wysiłek, "położony 
ч SEN sprawie. Należy żyć zlotem i wpoić to uczucie swojej mło- 
zieży. 


„Do pracy, razem do pracy, bo dzień 2 lipca jest bliski! 
St. K 
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Sprawozdanie z plenarnego zebrania Dzieln. Wydz. Sokolic 


Dnia 6 maja odbyło się przy współudziale 8 dhen z prezydium 
Dz. W. 8. i 16 delegatek z 12 Okręg. Wydziałów — plenarne zebranie 
Dzieln. Wydziału Sokolic. 

Zagaiła je i prowadziła przewodnicząca Dz. W. S. dh. Koło- 
dziejska, witając delegata Dzielnicy dha prezesa Powidzkiego oraz 
zebrane'druhny. Na wstępie zaznaczyła dh. przewodnicząca, że myślą 
przewodnią zebrania będzie zagadnienie przygotowania sokolic na WYS 
padek wojny. Po formalnościach wstępnych nastąpiły sprawozdania 
za ток 1988 sekretariatu Dzieln. Wydz. oraz kasowe, odczytane przez 
skarbniczkę dh. Liberową. 

Dochód za 1938 r. wyniósł 6014,07 zł, rozchód 5712,73 zł, saldo 
301,34 zł. Sprawozdanie kasowe przyjęto żywymi oklaskami. Jak ze 
sprawozdań wynika, powstałych ostatnio nowych gniazd nie uznano 
w Przewodnictwie Dzieln. z powodu ich niezarejestrowania. Dh. prez. 
Kołodziejska zwróciła uwagę na konieczność załatwiania formalności 
rejestracji. 

Delegatki Okr. Wydz. Sok. zdawały sprawę z prac na swym te- 
renie. Na ogół gniazda i O. W. S. pracują żywotnie, czego dowodem 
nowoutworzone oddziały np. Brynisław w O. W. S'ie inowrocławskim. 
Liczniej też garnie się młodzież do szeregów sokolich. Są jednak gnia- 
zda, którym tej młodzieży brak, a nawet i członkiń ubywa. W wy- 
padkach, w których władze szkolne utrudniają młodzieży zapisy do 
Sokoła, należy o tym donieść do Przewodnictwa Dzieln., które zain- 
terweniuje u władz kompetentnych. 

Dhny prez. prez. Kołodziejska i Rozmiarkowa zalecały szczere 
zajmowanie się młodzieżą przede wszystkim w tych środowiskach, 
gdzie brak należytego zrozumienia dla sokolej organizacji. Należy pro- 
pagandę naszej idei ożywić; tu wdzięczne pole pracy dla prezesek 
i naczelniczek. 

Treściwy referat pt. „Wskazówki dla O. W. S'ów* wygłosiła 
dh. prez. Sobczyńska. Wywiązała się dyskusja na temat pracy w po- 
szczególnych Okr. Wydz. Sok. Dh. prez. Sobczyńska zwróciła uwagę 
na konieczność współpracy druhen z „Ośrodkiem Pogotowia Moralnego 
Kobiet“, które dostarcza referatów i wskazówek z dziedziny obrony 
kraju. Sama referentka jest przewodniczącą takiego Ośrodka w Ja- 
rocinie. 

Z kolei referowała sprawy techniczne dh. nączeln. Kasprzaków= 
na. Zwróciła uwagę na braki zauważone na lustracjach techn.. W wie- 
lu gniazdach strój ćwiczebny jest jeszcze nieprzepisowy, druhny ćwi- 
czą słabo w tych gniazdach i oddziałach, które zimą nie dysponują 
salą do ćwiczeń. Ten stan rzeczy jak najprędzej należy zmienić. 

Ро: tych sprawozdaniach przemówił dh prezes Powidzki, który 
apelował o wytężenie wszystkich sił dla dobra organizacji, która służy 
ojczyźnie, dając Jej obywateli wyrobionych fiz. i duchowo. 

‚ Następna część zebrania poświęcona była zagadnieniu obrony 
kraju. Dh. Śliwińska odczytała piękny referat. dh. Kozłowskiej pt. 
„Przygotowanie kobiet do obrony kraju‘. Jak z referatu wynika, 
wszystkie kobiety z takimi czy innymi zdolnościami i kwalifikacjami 
powinny stanąć przy właściwym warsztacie pracy ma wypadek wojny. 
Muszą one stanowić silne zaplecze dla armii. Godnie muszą zastąpić 
mężczyzn, którzy tym spokojniej wytężą wszystkie siły ku obronie 
ojczyzny. à 

Dh. prez. Kołodziejska podkreślała, że Sokolice muszą być silne, 
zwarte, gotowe“, muszą przede wszystkim $spokojnie oddziaływać na 
swe otoczenie, temperować nastroje, mężczyznom dodawać otuchy i za- 
pewniać swą postawą, że kobiety Polski bronić będą. Sokolice muszą 
pracować i modlić się w intencji ojczyzny. Uchwalońo na wniosek . 
dh. prez. Rozmiarkowej, że gniazda przyjmą wspólną Komunię św. 
w intencji ojczyzny. у к ЫЧ Др 
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Odczytano następnie rezolucję, zredagowaną przez dh Rydlew- 

ską, następującej treści: > ; 
„Od wieków Polki słynęły z bezgranicznego przywiązania do 

Wiary i Ojczyzny. : 1 

Wierne zaszczytnej tradycji, sokolice polskie, oświadczają goto- 
wość służenia Bogu i Ojczyźnie, szczególnie w dzisiejszych niespokoj- 
nych i niebezpiecznych czasach. 

Sokolice wielkopolskie wyrażają niezłomną wolę trwania i wy- 
trwania na każdym posterunku, na jaki Opatrzność je powoła: w do- 
mu czy w polu, w kole rodzinnym czy przy jakimkolwiek warszta- 
cie pracy. 

Tak nam dopomóż Bóg!“ 

Przemówienie dh. przewodniczącej i rezolucję przyjęto bardzo 

огасо. 

Е Jeśli chodzi о przygotowanie sokolic na wypadek wojny, to dziś 
już niejedna może stanąć na zew Ojczyzny. Obecnie coraz liczniejsze 
rosną szeregi druhen, odbywających kursy sanitarne P. Cz. Krz. czy 
P. W. у 

Drużyna ratowniczo-sanitarna gn. Ostrów współpracowała już 
z wojskiem w ostatnich ćwiczeniach O. Р. L G. Płyną też dary na FON 
i samolot „Sokół“. Dzieln. Wydz. Sok. przeznaczył na ten cel 50 zł. 
Jak stwierdziła dh. prez. ' Zakrzewska, duch w Sokole jest b. dobry. 

Pod koniec zebrania referowała dh. prez. Kołodziejska o swych 
zabiegach w zarządzie związku w kierunku reorganizacji Zw. Wydz. 
Sok. Na razie sprawa tej instancji jest otwarta. 

W wolnych głosach uchwalono wyrazić na Radzie Dzielnicy 
jednogłośne podziękowanie ustępującemu dh. prezesowi Wolskiemu za 
tyloletnią życzliwą współpracę z Dzieln. Wydziałem. Poza tym uchwa- 
lono rozesłać pisma do wszystkich dzielnic z zaproszeniem druhen na 
pielgrzymkę jesienną do Wilna. 

Ма tym zebranie zakończono. 
St Śliwińska 


Z życia i działalności O. W. 5. w Inowrocławiu i 


5 Okręg. Wydział Sokolic род energicznym kierunkiem swej prezeski drh, 
inż. IPiętkowej wszedł na drogę ścisłej współpracy z Gniazdami i Oddziałami 
Okręgu. арсола сы Drace apelem do wszystkich sokolie о wspólną pracę 
w Р. W. Dla pogłębienia organizacji pracy, rozpoczęto lustrację. Pierwsza 
z nich odbyła się w Gnieździe żeńskim w Inowrocławiu dnia 21 kwietnia rb. 
Zebranie zarządu jak i plenarne prowadziła bardzo sprężyście drh. Dziochówna. 
| ża lustracji omówił zarząd z prez. okręg. szereg spraw ściśle organizacyj- 
nych. 
Lustracja ż. oddz. w Mątwach, przeprowadzona przez dh. prez. Piętkową, 
dała wyniki doskonałe. Oddział przygotował wszystko, a więc starannie ópra- 
сомату program zebrania tak zarządu jak i plenarnego. Zaproszono na lustra- 
cję wiceprezesa Łapińskiego, z którym druhny wspólnie omówiły sprawy orga- 
nizacyjne, przedstawiły swoje książki, a prowadzą je pierwszorzędnie, przystą- 
[ИУ оше) do P. W. ofiarowały subskrybowaną pożyczkę Obrony Przeciw- 
otniczej na zakupienie samolotu „Sokół“. W najbliższej przyszłości O. W. $ 
odbędzie lustracje w Strzelnie, Bronisławiu, Pakości i Gniewkowie. 


. 


Nowe Gniazdo żeńskie w Okręgu Poznańskim 


Z inicjatywy zarządu Tow. Gimn. „Sokół“ w Buku zostało zwo- 
łane zebranie konstytucyjne celem założenia żeńskiego Gniazda w Bu- 
ku. Zebranie zagaił prezes Tow. Gimn. „Sokół“ dh Tadeusz Janicki, wi- 
tając przybyłą delegatkę Okręgowego Wydziału Sokolic prez. dh. Szu: 
bertową z Poznania oraz przybyłe panie w ogólnej liczbie 47. Ў 

Piękny referat pt. „Pod skrzydłami Sokoła“ wygłosiła wicepre- 
wa кадын dh. Szubertowa, który został nagrodzony hucznymi okla- 
skami. 

Przewodniczący dh. Janicki wyjaśnił podstawy założenia Gniaz- 
da, a następnie zawiadomił, że Gniazdo męskie oddaje nowo założone- 
mu Gniazdu żeńskiemu do dyspozycji ćwicznię i boisko „Sokoła“. Ogó- 
łem przystąpiło 45 pań. : Z у 


Zarząd tworzą dh. dh. prezeska — Wolszlegierowa, wiceprezeska 
— Józefa Szajowa, sekretarka — Joanna Adamkówna, zastępcz. sekr. — 
Urszula Bielska, skarbniczka — Urszula Cichówna, naczelniczka — Me- 
lania Malinowska, zast. naczeln. — Janina Galasówna, ławniczka — 
Józefa Janicka i Helena Wójtecka. Do komisji rewizyjnej wybrano dh. 
Marię Targońską jako przewodniczącą i јако członkinie dh. dh. Jadwi- 
ga Morzyńska i Janina Zenschnerowa. 


Kurs gotowania 


Pod kierownictwem druhny prezeski Marii Namysłowskiej odbył 
się kurs gotowania dla druhen w Piechcinie. Lekcji przeprowadzono 
25, druhen chodziło 17. Nauczono się pieczenia ciasta różnorodnego, 
zup, mięsa i deserów. Kurs był prowadzony bez obciążenia finansowego 
Gniazda. Piekło się i gotowało tylko z zamówionego materiału, wzgl. 
druhny same pokrywały koszta a potem zjadały ugotowany obiad. 
Na zakończenie kursu druhny gotowały z wielkim zapałem przez trzy 
dni, żeby przygotować kolację na 80 osób, które zapłaciły 1 zł, aby 


Uczestniczki kursu gotowania w Piechcinie. 


wypróbować, czego się druhny nauczyły. Licznie zgromadzonym sym: 
patykom kursu druhny same usługiwały, wszystkie równo ubrane. 
Kolacja składała się z sześciu dań i bardzo gościom smakowała. W cza- 
sie kolacji druhny kursistki wręczyły śliczny upominek druhnie pre- 
zesce Namysłowskiej z wdzięczności za naukę. Druhny piechcińskie 
zapewniają, że nauczyły się dużo i z łatwością mogą sobie teraz same 
przy kuchni poradzić. 


— Ślub. W. kościele parafialnym w Powidzu pobłogosławił 
ks. wik. Zieliński związek małżeński pomiędzy dawniejszym naczel- 
· пікіет, a obecnym opiekunem tut. Gniazda druhem Teodorem Pio- 
trowskim i druhną Janiną Masztajówną. 

Nowożeńcom na nowej drodze życia przesyłamy szczere życzenia: 
„Szczęść Boże”. 
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KOMUNIKATY DZIELNICOWEGO WYDZIAŁU SOKOLIĆ 


Zebranie plenarne Dz. W. 5. odbyło się 6 maja przy udziale re- 
prezentantek 12 okręgów. Dokładne sprawozdanie podajemy na innym 
miejscu. 4 
: Kursy. Jak już wiadomow dniach od 30 lipca do 18 sierpnia odbę- 
dą się kursy dzielnicowe dla naczelniczek oraz kierowniczek i opie- 
kunek młodzieżey w Międzychodzie. Zwracamy się z gorącą prośbą do 
druhen prezesek, aby już dziś wyszukały po gniazdach odpowiednie 
kandydatki i aby nadesłały w przepisowym terminie zgłoszenia, po- 
nieważ późniejszych zgłoszeń bezwzględnie przyjmować się nie będzie. 

Zlot. Zaledwie kilka tygodni dzieli nas od zlotu dzielnicowego. 
W ostatniej chwili zatym apelujemy jeszcze do druhen prezesek, aby 
poczyniły przygotowania i wysłały jak największą ilość ćwiczących 
w przepisowym stroju uroczystościowym i gimnastycznym. Hasłem 
naszym na ostatnie tygodnie niech będzie: „Wszystkie wysiłki dla 
zlotu w Poznaniu“! ; 

Pielgrzymkę do Wilna organizuje Dz. W. 5. w dniach od 14—17 
sierpnia. Bliższe szczegóły podamy w odpowiednim czasie. Prosimy 
zatem już teraz przygotować sobie ten termin. Zaznaczamy, że w tym 
czasie ódbywa się w Wilnie 7101 dzielnicy mazowieckiej. Będziemy 
miały więc możność zapoznania się 2 druhnami z innych dzielnic. 

Celem uniknięcia nieporozumień zwracamy uwagę gniazdom, iż 
o prelegentkę należy się zwracać zawsze przez Dz. W. 5. a nie pisać 
wprost do zainteresowanych osób. W piśmie można zaznaczyć, na 
której druhnie specjalnie Gniazdu zależy. 


(7 Stella Śliwińska (7 Z. Herniczkowa 
sekretarka wiceprezeska 


KOMUNIKAT DZIELNICOWEGO WYDZIAŁU TECHN. SOKOLIC 


Kursy: Przypominamy jeszcze raz o kursach technicznych dla 
druhen, a mianowicie: 

1) od 1—15 lipca 1939 r. odbędzie się związkowy kurs techniczny 
na Bielanach pod Warszawą. Zgłoszenia należy składać do 15-g0 czerw- 
ca rb. Bliższe szczegóły podane są w iPrzewodniku. Gimnastycznym 
„Sokół“. пг 3 za rok 1939. 

2) W. czasie od 80 lipca do 13 sierpnia rb. odbędzie się dzielni- 
cowy kurs techniczny dla druhen i kierowniczek młodzieży w Między- 
chodzie Wlkp., połączony z obozem wypoczynkowym. Opłata za kurs 
i obóz wynosić będzie po 1,50 zł dziennie. Szczegóły podamy do wiado- 
mości wszystkich Gniazd i Okręgów osobnymi okólnikami. Zwracamy 
uwagę na wybór odpowiednich kandydatek, bo tylko odpowiednia 
druhna kursistka da rękojmię należytego rozwoju pracy technicznej 
w Gmieździe czy w Okręgu. ` z - 

Zlot: Dzień zlotu dzielnicowego w Poznaniu 2 lipca 1939 r. zbliża 
się w szybkim tempie. Druhny Naczelniczki! Wzywamy Was do inten- 
sywnej: pracy nad dobrym przygotowaniem ćwiczeń zlotowych. Jeżeli 
chodzi o ich dotychczasowe wykonanie, to na mocy naszych spostrze- 
żeń na lustracjach technicznych pozostaje jeszcze dużo do życzenia. 
Naczelniczki! IBodźcem niech Wam będzie wyścig pracy, mający Wy- 
kazać, która naczelniczka okręgowa zaprezentuje nam na Zlocie naj- 
lepiej przygotowane druhny i młodzież. 

Na Zjeździe Rady Dzielnicowej w dn. 7 maja rb. wspominał druh 
naczelnik Dzielnicy o apelach gniazdowych. Przypominamy i wzywa- 
my także ze swej strony do urządzania apelów druhen ćwiczących 
1 niećwiczących. Na apelach uczyć należy musztry, ażeby w pochodzie 
nie tylko umiała maszerować równym krokiem. druhna ćwicząca, ale 
także i druhna niećwicząca. Należy poza tym krótko przed zlotem za 
rządzać apele, celem przeglądu stroju gimnastycznego i mundurów. _ 
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Kochane Druhny! Musimy być do zlotu pod każdym względem 
tak przygotowane, ażeby nasza postawa podczas pochodu i nasze wy- 
stępy gimnastyczne wzbudziły u publiczności podziw i pozostawiły 
niezatarte wrażenie. 


(~) G. Stoińska А (—) St Kasprzakówna 
sekretarka р. о. naczelniczka 


i KOMUNIKAT OKR. W. 8. POZNAŃSKIEGO 


Za liczny udział w pochodzie 3 Maja oraz za dzielne wytrwanie 
mimo (deszczu i iprzejmującego zimna do końca defilady składa 
druhnom Pozn. Okr. Wydz. Sokolic serdeczne podziękowanie. 

W dniu 18 czerwca rb. o godz. 8 odprawi się w kościele оо. je- 
zuitów (ul. Dominikańska) msza św. dla młodzieży sokolej w intencji 
uproszenia łask dla ojczyzny. W dniu tym dziatwa sokola wszystkich 


Druhny Gniazda XV. Chwaliszewo - Śródka, zgromadzone na familijnej 
mroczystości solkiolej. 


gniazd żeńskich Okręgu Poznańskiego przystąpi gremialnie do Komu- 
nii św. Druhnom Kierowniczkom poleca się aby przypilnowały, by 
jak największa ilość młodzieży przybyła na zbiórkę w dniu oznaczo- 
пута o godz. 7.45 w stroju przepisowym. Spowiedź św. młodzieży winna 
odbyć już w sobotę w swoich parafiach. 

Zarządom gniazd żeńskich podajemy do wiadomości, że w związ- 
ku z nabożeństwem w kościele oo. jezuitów w dniu 18. 6. rb. o godz. 8 
należy wysłać poczty sztandarowe oraz zaleca się, aby w nabożeństwie 
wzięło udział jak najwięcej umundurowanych druhen. 

Druhny, które zapisały się na kurs sanitarno-przeciwgazowy za- 
wiadamiamy, że wykłady rozpoczną się 1 czerwca o godz. 14 w świe 
tlicy Czerwonego Krzyża, ul. Fr. Ratajczaka, Obecność wszystkich kan- 
dydatek zgłoszonych па, kurs obowiązkowa. 


W dniu 18 czerwca rb. o godz. 10 przed poł. w biurze Sokoła, 
Wały Zygm. Aug. 10a odbędzie się plenarne zebranie Okręgowego 
Wydziału Sokolic. Obecność prezesek, wiceprezesek i naczelniczek 
wszystkich gniazd oraz naczelniczek oddziałów, z uwagi na ważność 
obrad, obowiązkowa. 

W czasie od 6—27 lipca rb. organizuje O. W. S. w Międzychodzie 
we własnym zakresie obóz dla młodzieży oraz obóz wypoczynkowy 
dla druhen, korzystających z urlopu w miesiącu lipcu. W związku 
z tym, prosi się zarządy gniazd o zgłaszanie uczestniczek na oba wy- 
mienione obozy z równoczesnym uskutecznieniem wpłaty (dla młodzie- 
ży 1,— zł dla druhen 1,50 zł dziennie) i to do dnia 15 czerwca rb. w biu- 
rze Sokoła. 

Zbliża się Oktawa Bożego Ciała. Wzywa się wszystkie druhny 
aby licznie uczestniczyły w procesjach parafialnych. Natomiast na 
procesję farną w niedzielę, dn. 11 czerwca i na procesję do Pomnika 
Wadzięczności w dniu 16 czerwca dh. prezeski wszystkich gniazd powin- 
ny wydelegować poczty sztandarowe. Druhny umundurowane powinny 
prać jak najliczniejszy udział w procesjach. 

Wyrażamy nasze serdeczne podziękowanie prezesowi gniazda m. 
w Buku dh. Tadeuszowi Janickiemu oraz całemu zarządowi za przy- 
chylne ustosunkowanie się w zonganizowaniu samodzielnego żeńskiego 
gniazda w Buku. 


ZofiaHyżowa HelenaSzubertowa 
sekretarka przewodnicząca O. W. S. 
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MARSZ LOTNIEKOÓVY 


Lotnik skrzydlaty władca Nigdy nie ścichnie w dali 
świata bez granie, mocny głos silnika. 
ze śmierci drwi, w twarz się życiu „Lecieć, a nie „dać się mijać* 
głośno śmieje, zawsze wzwyż! 
drogę do nieba skraca, ) 
przestrzeń ma za nie, Srebrne Kościuszki kosy З 
smutki mu z czoła рей zwieje. lśnią na maszynie, 
Jak równo silnik gra, kształt rogatywki na gwiażdzistym tle 
јак śmigło tnie, sztandaru. 
uż ginie pośród chmur najśmielszych Łączą się krajów losy 
orłów niebotyczny ślad. w braterskim czynie, 
Nie straszny mrok i mgła, krew za krew, naród za naród! 
nie straszny wiatr, co dmie, Leć w górę znaku nasz, 


jesteśmy od Ikara mędrsi o tysiące lat. nie trzeba wcale słów. 
Skrzydlaty klucz do sławy drzwi 


Czasem silnika konie orła mamy eyka; 


ogniem się rozpalą, А i А 
przyczajone śmigło i przetnie spadochronu Roca jeb straż, 


śliską nić. 
Мен АША аш, е geiene. nigdy w dali głos silnika 
serca w piersiach walą, 
bośmy młodzi, chcemy zwycięstw, Zawrót, korkociąg śmiały 

chcemy żyć! i linek wycie 


A jeśli z nas ktoś legnie 
wśród szaleńczych jazd, 
czerwieńszy będzie kwadrat, ginie w błękicie. 


nasz lotniczy znak. i i t 
Znów pełny gaz, bo cot te spadła któraś bak erekci Swiata агае 


i wyrównanie, aż się zgięły kwiaty jasne. 
Krąg ziemi oszalały 


2 Буа nie trzeba wcale słów. 
gdy cała wnet eskadra, 
pakuj ma salak | Skrzydlaty МШЕ do SAWY drzwi 
"orła mamy hart. 
A tych, co pozostali, My Polski еван straż, 
{туо EE nie przenika, husarii dawny huf. 
= skrzydła nam rozwija, Nie ścichnie nigdy w dali głos silnika 


nie przeraża z śmigieł krzyż! hej na start! 


A 


DZIAŁ KIEROWNICZEK 
I KIEROWNIKÓW MŁODZIEŻY 


Z e ZEE ZOO лл ZZOZ O WAY ZZOZ, 
000000000000000000000000000000000000000000000090000000000000000000000000000000000000000000000000 


List do przyszłych lotników 


Chłopcy moi najdrożsi! 

Piszę do was ten list, niezmiernie pilny, bo mam ważną do was sprawę. 
Dotąd pisałem dla was książki, pomienialiśmy się na serca i nie ma na świecie 
większych przyjaciół, лій. wy i ja. Jestem przeto najpewniejszy, dryblasy moje 
kochane, że ten list przeczytacie najmniej trzy razy, od początku do końca, 
a potem od końca do początku, jak gdyby to był list od panienki. 

Sluchajcie, najmilsi urwipołcie! Jest sprawa taka: lotnicy ogłaszają 
grzmiącym głosem, -ġe Polsce trzeba nowych lotników. Wołają tak: 

— „Młodości, damy сі skrzydła! Przyjdź do nas, do naszej szkoły, a uczy- 
nimy cię zbrojnym ptakiem na służbie Ojczyzny! Przyjdź do mas, a powitamy 
cię okrzykiem tak radosnym, że liście opadną z drzew!“ 

(0, iBoże, со latasz ponad gwiazdami! Czyż może być szczęście większe, 
niźli skrzydła? I oto te skrzydła najwspanialsze przypnieęmy do ramion każde- 
mu, co zapragnie być polskim ptakiem. Przyjdź i powiedz głośno: 

— „Jestem gotowy! Mam serce takie mocne, że można nim gwoździe 
wbijać w ciane. Mam oczy takie jak jastrząb. Polakiem jestem i nie boję 
sie nawet czorta ogoniastego. Nauczcie mnie latać!“ 

Nauczą cię, świetnie cię nauczą, jak z płaskiej ziemi można wylecieć aż 
do gwiazd. A ja ci, chłopcze mój złoty, przedtem powiem, kim jest lotnik. Po- 
wiem ci, jaka wysoką ma szarżę, jaka dumma i cudowna czeka ко praca. Będziesz 
pełnił służbę tak zaszczytną, tak górną, tak bohaterską, że cię ogarnie poczucie 
szczęścia. Chwała skrzydłom! Кадијту się, chłopcy najdrożsi, żeśmy wzlecieli 
ponad cmentarze i groby, ponad rozlewisko smętku i zgryzoty, ponad rozjęcza- 
ną troskę. Posłuchaj tedy przyszły żołnierzu skrzydlaty, czym jest lotnik. | 

Patrzymy: szybuje on pośród obłoków. Czy to zabawa, czy sport, czy igra- 


вука przeraźliwie odważnego człowieka? Nie! To olbrzymia praca i wzniosła 


praca. Ten śmiały człowiek podwyższa Ojczyznę. To jest jego praca — naj- 
azazyłtiniejsza. Oljczyzną jest (dzisiaj nie tylko las i woda, ziemia i morze, mojne 
domy kamienne i białe chałupiny; jest nią zarówno i błękitna ponad nami wy- 
sokość, ocean chmur, osiedla gwiazd, zorze wschodnie i zachodnie, czyste i nie- 
zmierzone powietrze. Polską jest i to, co jest ponad nami — nasz dach niebieski. 
A oni, skrzydlaci ludzie, są strażą graniczną, co warkotem śmigieł ogłasza, że 
polskie jest niebo ponad Polską, a że są żołnierzami, będą bronić tych wyso- 
kości do ostatniego tchu. My, w dole, na zapadłych nizinach, możemy spokojnie 
orać ziemię, siać w mią zboże, czy wiersze, kuć żelazo i słowo, możemy spać 
spokojnie ipo utrudzeniu, bo ci tam, na wysokościach, czuwają bezsenni, jak 
gdyby nie mieli powiek, i jak zajadłe jastrzębie rzucą się na każdego, со by 
nam chciał zasłonić słońce, albo pędzić trzodę naszych chmur. 

Niech oracz uprawia spokojnie swoją ziemię, bo lotnik krąży ponad nim 
wysoko i wypatruje i strzeże, aby mu nikt upiornym cieniem nie przysłonił 
słońca. Odprawia on wartę wieczystą, widząc daleko. ] 

Lotnicy rozumieją, że są najwyżej wysuniętą strażą (Ojczyzny, żywym 
sztandarem jej potęgi i chwały. Nie шекта się nigdy, nie zawahają. Nie na 
pokaz walczą z wichrem twarzą w twarz, lecz się po to śmiertelnie z nim zma- 
саја, aby polską chorągiew zatknąć jak najwyżej, gdzieś na samym szczycie 
świata, Nasi lotnicy rozumieją to i dlatego są lotnikami wspaniałymi. Moga 
być policzeni wśród najwspanialszych na ziemi. 

A со my Polacy „damy ci za to“, odważny lotniku? 

Lotnik spełni swój obowiązek, żołnierz karny i wspaniały, i jeżeli będzie 
trzeba, śmierci zaśmieje się w oczy, ale zwycięży niemylnie tylko wtedy, kiedy 
będzie wiedział, że cała jego ziemia patrzy za nim, że go błogosławi, że się 
nim raduje i że w niego wierzy. Brak wiary gorszy jest dla niego od naj- 
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sroższej burzy. Skostniała, zimna obojętność gorsza jest od śmierci. Miłości, 
miłości dla lotników! Wołajmy do nich sercami, wielkim zespolonym krzykiem 
serc, A lotnik pod chmurami usłyszy szept najcichszy ... 

= O'lotniey! О, ty chłopcze bystrooki, co będziesz kiedyś lotnikiem! 'Przyrze- 
Кашу wam, że nigdy nie będziecie sami w przestworzach, zagubieni wśród 
burzy, ani wtedy, kiedy was będzie wypatrywało na niebiosach cyklopie oko 
nieprzyjacielskiego reflektora. Człowiek siwy i mały żak, bogaty i biedaczyna 
najcichszy, ksiądz i robotnik, poeta i żołnierz, matka i dziecko, wszyscy, wszyscy, 
co w sobie polską mają duszę, będą z wami. Będzie was gonił radosny krzyk 
i radosne wołanie. Miłość powszechna, wielka gorąca miłość, będzie wam jak 
wiatr przychylny, będzie patrzyć za was, jeśli będziecie mieli zmęczone oczy, 
będzie nad wami czuwała, kiedy będziecie spali, śmiertelnie znużeni. Będziemy 
tu na zapadłych nizinach sycili w sobie ducha, aby zapłonął niezmiernym 
ogniem i drogę wam oświecił. Będziemy się modlili, aby odegnać od was burze 
i nawałnice. Zgodni, zjednoczeni, polecimy za wami i zawsze i wszędzie. 


"Оту słyszysz mnie chłopcze, co jutro zgłosisz się do lotniczej szkoły? Czy 
słyszysz mnie ty, co marzysz o tym, aby zostać lotnikiem? My, z nizin i pado- 
łów, przyrzekamy ci miłość... 

(Och, jakże ja chętnie poleciałbym z wami, lecz nie polecę, bo mam 
w sercu tyle zgryzot i trosk, a we łbie tyle ciężkich myśli, że mnie żaden samo- 
lot nie udźwignie. Cała moja nadzieja w młodych latawcach. Wychowałem już 
przecie całe pokolenie. Nie wszyscy chłopcy z tych, co czytali moje książki, 
z tego powodu skapieli, albo im się rozum pomieszał. Są tacy, co ocaleli i są 
tacy, co będą lotnikami. Może się zjawi kiedy u mnie podchorążak z lotniczej 
szkoły, pierwszym swoim lotem upojony i opowie тїй o wszystkim, a ja to opiszę. 
‚ Na wszelki wypadek uśmiecham się do każdego z nich. 


$traszne hrabie są сі podchorążacy z lotniczej szkoły. Bez motoru do 
takiego nie przystępuj. Co roku przed świętami zjawiają się na ulicach War- 
szawy podchorążowie różnych broni. Kroczy więc piechota z wielką godnością: 
już jeden mędrzec zauważył, że kiedy listonosz ma wolną niedzielę, wtedy 
udaje się na długą przechadzkę. Podchorążowie artylerii stąpają tak ciężko, 
że ziemia jęczy i tynk opada ze zmurszałych warszawskich domów, jakby 
sama „artyleria waliła przez ulice. Kawaleria pląsa po nich lekkim krokiem, 
wlokąc szalbliska, jak kometa ogon, a płaszcz kawaleryjskiego podchorążego 
jest tak długi, jak tren koronacyjnej sukni. 

Lecz oto zbliża się pan ipodchorąży-lotnik! — „Orły z drogi, sępy z drogi!“ 
Pan podchorąży nie ma skrzydeł u ramion, ale tak się nosi, jak gdyby je miał 
złożone pod mundurem. Na wszystko patrzy z góry, bo do tego przywykł. Gada 
głośno, 'bo musi przecież przekrzyczeć silnik. Straszliwie jest elegancki, bo jest 
„błękitnym chłopcem“. Oczy ma najczęściej niebieskie, bo wyprane w błękicie. 
A co najdziwniejsze, że się taki latający chłopiec cudownie uśmiecha. Skad, 
szelma, wziął ten uśmiech. Na ziemi go nie znaleźć... Zerwał go, urwiśmieszek, 
na słonecznym drzewie, na wysokim niebie. 


„Szkoła jest to słowo poważne, surowe i milczące a szkoła lotnicza jest 
słowem radosnym. Sala wykładowa skrzydlatych chłopców jest bardzo wysoka, 
bo pułapem jej jest niebo, bardzo jest szeroka: jak cały świat. Lotniczek, gdyby 
tylko mógł, to by zwiał na najbliższą chmurę. Wesoło im tam i radośnie, bo 
szeroko i jasno, Tyle w niej powietrza i tyle słonecznego blasku, ile go jest 
na Bożej ziemi, I wiele, wiele jest w niej miłości. Pan profesor — stary ptak 
2 orłowej rodziny — kocha swoje pisklęta i z drżeniem serca patrzy, jak próbują 
one skrzydeł. 

Zie słonecznej tej szkoły tłumy orłów latają już w przestworzach. O dajże 
to, Panie Воде — orle, co latasz ponad światem — aby z niej nieprzeliczone 
wylatywały roje, bo ich trzeba coraz to więcej i więcej. 

Na sto tysięcy beczek benzyny i milion baniek oliwy! Zjawcie się tłumnie, 
całą gromadą, niepoliczoną gromadą. A kiedy wy zostaniecie lotnikami, nie 
radziłbym żadnemu czortowi włazić na polskie niebo, bo jeszcze prędzej stamtąd 
е niż przyleciał. Czołem! 


Kornel Makuszyński 
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ЗЛИ УМА СЛЈЕ BOGA Јо со 


Wzywacie Boga w każdym dziele! Wy z Bogiem? Z krzyżem przed wiekami 
W waszych krzyżackich ustach... Bóg! Szliście w Grunwaldu krwawy smug, 
Wy... Boga? Wy wywłaszczyciele! Ale Bóg wtedy nie był z wami, 

Wy najfałszywsi z Bożych sług! I dziś nie będzie z wami Bóg! 

Wy.. z Bogiem?.. F'aryzeusze! Nie będzie Ten, co jest Miłością, 

Na rozpacz matek, krzywdy łup! Nie będzie Ten, co Prawdą zwan! — 


Na chłostę dzieci i katusze! Jak na Psiem Polu waszym kościom 
Na krew, "a tryska wam spod stóp? I dzisiaj w poprzek stanie Pan! 


I dziś — w obronie tej ziemiey, 

Co ją Piastowy orał pług, \ 

Przeciw wam — z gromem błyskawicy! 

Przeciw wam... z nami pójdzie Bóg! е 
EL (К. Laskowski). 


Historia Sokolstwa Polskiego 


ZABÓR PRUSKI 
(Ciąg dlaszy). 


W martyrologii Sokoła śląskiego prym trzyma Gniazdo rożdzieńskie, W ro- 
ku 1907 prokuratura pruska przeprowadziła dochodzenia o „tajne związki“, któ- 
rymi były — niezgłoszone zebrania i ćwiczenia sokole. Po dwudniowym procesie 
zapadł wyrok: Piotr (Plewiak został skazany ma rok i З miesiące więzienia, inni 
zaś od 1 do 6 miesięcy. Wszyscy кагу odcierpieli, lecz ducha ich one nie złamały. 
Ро wyjściu z więzienia stali się oni jeszcze gorliwszymi propagatorami idei во- 
kolej, jako ideiodrodzenianarodowego na Śląsku. 

- Żawrotnego wprost rozwoju doznało w tych czasach sokolstwo па wy- 
chodztwie, zwłaszcza w Westfalii i Nadrenii. Gniazda tamtejsze składają się 
z naszych dzielnych, narodowo uświadomionych, nie podlegających wpływom 
socjalisty czno-międzynarodowym, robotników, górników i hutników. Znajdujemy 
w nich ofiarność -w pracy, gotowość do ofiar w pracy, gotowość do ofiar mate- 
rialnych, najpiękniejsze przykłady ideowości, nawet oddźwięki procesów studenc- 
kich i gimnazjalnych w Poznaniu, Toruniu i Gnieźnie — przejawiające się w u- 
tworzeniu w г, 1905 przez górnika Ignacego Bereszyńskiego w Herne tajnej or- 
ganizacji „Dąbrowski“, obejmującej trzydziestu kilku sokołów na kierowniczych 
а а ci po Gmiazdach, by sokolą ideę narodową utwierdzać w sercach 
iw czynach, 

Kiedy w r. 1906 władze pruskie zakazały urządzania zlotów okręgowych, Zwią- 
zek zorganizował dwa zloty sokole tam, gdzie władza pruska nie sięgała, a to: 

w Holandii w Winterswijk. W 1908 r. znowu władze pruskie zakazały unządzenia 
zlotu związkowego w Poznamiu, sokołom jednak ręce nie opadają. Zlot związko- 
wy podzielono na dwie części: jedna część odbywa się na wolniejszej ziemi mało- 
polskiej w Oświęcimiu, gromadząc sokolstwo od Wisły, Prosny, kopalń śląskich 
ро Brandenburgię — druga w „Duisburgu (w Nadrenii). Tam władze tym razem 
mie czyniły większych trudności, przekonawszy się o tym w 1906 r., że вокоћ 
z zakazami umieją sobie dać radę. 

д Ostatnie lata przedwojenne Sokolstwa charakteryzuje praca w kierunku 
jak największego usprawnienia organizacyjnego przy rozszerzeniu samorządu 
wszystkich trzynastu Okręgów, celem tym skuteczniejszego realizowania zadań 
sokolich. W pracy tej największą bodaj podporę stanowi własny dwutygodnik 
„Sokół", wspaniale redagowany przez dha Czesława Kqdzierskiego. 

spaniały zlot związkowy w 1918 r. w Urbanowie pod Poznaniem, na 
który władze pruskie dały zezwolenie, skapitulowawszy przed sokolską wolą, 


‚ udziałem i organizacją swą wykazał dobitnie pełne znaczenie sokolstwa w życiu 


b. dzielnicy pruskiej, znaczenie jego pracy państwowo-: czej d i 
która niebawem miała nadejść, wolna i ПА ам WAY PAP, 
А МУ 1914 roku praca sokolstwa miała się stać jeszcze intensywniejszą. Ce- 
lem bowiem. pełnego przeszkolenia we wzorowym obozie sokolim, prowadzonym 
na wzór wojskowy, dział Związku delegował w lipcu 1914 r. dha Władysława 
;Kulczyńskiego do Skolego w Małopolsce wschodniej. Tam zaskoczyła go mobili-- 
zacja, wojna — która po morzu krwi doprowadziła Sokoła wielkopolskiego do' 
Ti zadna ЧЫЙ Toku, 8 регу poległ w tym dniu na ulicach Poznania, sokół < 
wielkopolskiego, Jlepsze, majpiękniejsze świadectwo pracy Sokolstwa - 
у wybuchem wojny światowej Związek Sokoli w b. zaborze pruskim 
Heal кыл уд oki w tym ćwiczących dhów 5.100, dhen 510, prócz młodzieży ` 
męskiej i żeńskiej. (Ciąg dalszy nastąpi). 


Żywioł obcy w Gdańsku o polskości tego тіа-: 
sta nie decyduje, jakby о nim nie mógł decydować. 
we Lwowie, Lublinie i Krakowie. 


29: 


DATY Ż ŻYCIA $OKOLSTWA POLSKIEGÓ: 1 VI 1884 Założenie 
kamienia węgielnego pod pierwszą Sokolnię we Lwowie. 2 VI 1886 Zato- 
żenie Gniazda w Poznaniu. 4 VI — 6 VI 1892 Pierwszy Zlot we Lwowie 
w 25 rocznicę założenia Sokoła:Macierzy, 2 500 uczestników, 600 ćwiczą- 
cych. 5 VI 1892 Powstanie Związku Polskich Towarzystw Gimnastycz- 
nych Sokół. 18 VI 1871 Jan Dobrzański został prezesem Sokoła. 27—29 
VI 1903 Czwarty Zlot Sokoli we Lwowie. 28—29 VI 1896 Trzeci Zlot 
Sokoli w Krakowie. 27—28 VI 1929 Ósmy Zlot Sokoli w (Poznaniu. 
28—29 VI 1937 Dziewiąty Zlot w Katowicach. 25 VI 1915 Związek 
Sokoli zaczyna w Wiedniu wydawnictwa skautowe „Życie Моше“ i „Orka“ 
pod redakcją Ј. Kozielewskiego. 
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N. WOJCIECHOWSKI 


Skład sukna, kortów i podszewek 


Poznań — Stary Rynek 90, т. pietro 


" HURT i DETAL TELEFON 54-35 
Asygnaty „Kredyt“ 
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ka komaljczne 
| DO МАОСРАМА i PIELĘGNOWANIA 
САВА DAJĄ Ше) мы тосап 
Żadać w aptekach 


Liczne depesze telegraficzne 


wystawione w oknie wystawowym mej 
kolektury, świadczą wymownie, iż FORTUNA 
bezustannie obdarza ją swymi względami. 


LOSY 1. KLASY 


są już do nabycia w mojej kolekturze 


i Stefan Centowski 


POZNAŃ — PLAC WOLNOŚCI 10 
| ||| „гр рт ТЕТТЕ ЕТТТ 


Pamiątki do I. Komunii św. 


Książki do nabożeństwa, różańce, 
medaliki z tańcuszkiem, obrazki 


JAN JÓŹWIAK, Stary Rynek 50 _ 


Wielki wybór ram. Oprawa obrazów. 
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Na zloty „Sokoła“ polecam się jako kapelmistrz orkiestry. 
Znam dobrze tempa i zastosowanie muzyki do obecnych ćwiczeń. 
Przy mojej rutynie podciągnę każdy miejscowy zespół, aby 
ćwiczenia wypadły wzorowo. Jeśli skład orkiestry jest inny, jak 
dostarczone nuty przez Dzielnicę Wielkopolską, to posiadam te 
ćwiczenia па wszystkie inne instrumenty, które ze sobą 
zabieram. 

Cena za zlot tj. próba generalna i występ 10— zł plus 
koszty podróży. 


Kazimierz Łuczak 
kapelm. dypl. 
Poznań, Wierzbięcice 26 m. 5. 
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Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha 


Poznań 
Warszawa 
Wilno 
Lublin 
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Stefan KAŁAMAJSKI. 


POZNAŃ — TORUŃ 


TOWARY KRÓTKIE I GALANTERYJNE 
MODNE ARTYRUŁY DAMSKIE | 
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NA SEZON WIOSENNY 


Wszelkie nowości w materiałach jedwabnych, 
wełnianych, bawełnianych, swetrach, rękawiez= 
kach, przybraniaeh futerkowyeh і innyeh arty” 
kułów dia Pań 


Воле вета 


Reprezentacyjny Dom Mody 
W. і S. SCHUBERT, poznał 


‚86. Rynek 86, Kramarska 15 — Al. Marcinkowskiego 10 (Bazar) 
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